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CZY MKS.y 
SĄ POTRZEBNE?

sztangiści
już w Pekinie

PEKIN. Do Pekinu przyleciała e- 
kipa pcSkich cwMowrów. Na lot-

fragment z meczu Węgry — Belgia 3:1, który odbył się w Budapeszcie. Obrońca Belgów Drios 
w akcji. Z lewej zawodnik wępierski Bodpn

Fot. CAF

PUCHAR EUROPY
bez piłkarzy brytyjskich

Wielki sukces

Wismutu (NRD)
i niepowodzenia południowców

I Jutro
Gwardia

LISTOPADA

1958

CENA

80

ioWyfh władz sporto- 
k ie^wnict wn pi zeby- 
Cbir-ach reDrereruacji 

He publiki U/h*cKiej.

prezer^n-ńw Chin. P.JsI-.i 1 Repu­
to:.ki U/UrrHej. W dnuynie gospo­
darzy m. in. rekordziści
śv.>ata K‘i«n Ching-kuei (waga 
półciężka) o»az Chen Ćbing-kai (wa­
ga kogtiLin.) (PAP)

Gdy grają „Wawelskie smoki”

1* OZGRYWKI o. klubowy Pu- *•- char Europy dobrnęły już prawie do ćwierćfinałów. Do o- statecznego wyłonienia ósemki najlepszych drużyn. eurepei- skich trzeba zaczekać tylko na wynik rewanżowego spotkania między mistrzem Francji ."Reims 4. mistrzem Finlandii HPS Hęb 
linki (który u -nikogo nie budzi wątpliwości, że będzie korzyst- n>- dla Francuzów) ora? na • re- 

-«.ultat „decydującej Walki o ’jń? 
kwalifikowanie, się fló następnej 
rundy Pucharu między wicemis­
trzem Hiszpanii Atletico Madryt: i_ mistrzem Bułgarii CDNA .So­
fia, który rozegrany zostanie na neutralnym boisku, ’ prawdopo­dobnie w ciągli nadchodzącego tygodnia.

Dla Ilustracji podamy wszystkie- 
wyniki spotkań- 1/8 finału: 
Wólverhamplon—Sehalke 04 2:2 I 1:2 
Goteborg — Wismut 2:2 i 0:4
Sporting Lizbona—Standart 2:3 i 0:3 
Tteal Madryt — Besiktas 2:011:1
Sportklub — Dukla 2:110:1
MTK Bud — Young Boys 1:2 i 1M
Atletieo Madr. — CDNA . 2:1 i o:l 
Beims — HPS Helsinki 4:0 i —

na Torkacie

mecz sezonu
W niedzielę M Untopada odbę­

dzie się na Torkacie spotkanie pre­
tendentów dó mistrzowskiego „tytu­
łu w 1 lidze hokeja na lodzie. 
Na tafli spotkają się zeszłoroczny 
mistrz Polski Górnik 20 Katowice 
z wicemistrzem Legią Warszawa. 
Po siedmioletniej hegemonii woj­
skowych, w roku ubiegłym Górnik 
pokonał ich dwukrotnie (2:1 w 
warszawie i 9:4 w, Katowicach), 
zdobywając ten tytuł zasłużenie, 
gdyż był w. tym -okresie drużyną 
zdecydowanie lepsza. '*

Jaki będzie wynik spotkania-5nie- 
dzielnego —' trudno przewidzieć. 
W turnieju otwarcia-• w Ł.odzi le­
gioniści wygrali dwa spotkania ze 
swymi zeszłorocznymi pogromcami 
(5:2 i 5:3), ale górnicy nie grali 
wtedy w swym najsilniejszym skła­
dzie. jakim obecnie już dysponują, 
a ponadto 15.000 widzów dopingo­
wać będzie swoich pupilów w wal­
ce z najgroźniejszym przeciwni­
kiem. - ,1 U.Drużyny wystąpią w składach: 
Górnik — Wacław, Reguła. Zawada, 
Skarżyński, Trójca, Wróbel III, 
Wróbel U, Jończyk, Małysiak, Zar 
wadzki, Milota, Burek, Wilczek; O- 
górczyk.' .

Legia: Koeząb, Olczyk, Małek, 
Bronowicz; Janiezko, Kurek, Czech, 
Gosztyła, Manowski. Skotnicki, 

.Jeżak, Kramarz, Tyliszczak, Rożen.
W cieniu tego spotkania odbędą 

się jeszcze -dwa mecze Ir ligi Kator 
wice: w-sobole Start — Podhale, w 
.poniedziałek: Baildon- • KTHi a 
trzeci w niedzielę. w Łodzi — ŁKS 
— Piast (d). •;

Zakładając, że HPS Helsinki nie 
jest w stanie (przy normalnej grze 
piłkarzy Reims) wygrać’ w rewan­
żowym meczu z» mistrzem Francji 
w stosunku co najmniej 4:0 lub 5:0, 
możemy podać nazwy 7 ćwierćfina­
listów Pucharu Europy: 
.• Sehalke 04 (NRF), Wumut (NRD), 
Standart (Belgia), Real (Hiszpania), 
Sportklub (Austria), Younę Boys 
(Szwajcaria) i Reims (Francja).

Wynik trzeciego meczu między A- 
Hefico- Madryt i CDNA Sofia nie 
zmieni zasadniczo pierwszego wra­
żenia -z przebiegu dotychczasowych 
'gier, że' stały one pod znakiem suk­
cesów drużyn Europy Środkowej, 
wśród których-; specjalną uSvagę 
•«Wraea‘ją''na siebie oba.zespoły nie­
mieckie: Sehalke 04 i Wismut. 
■..Wyeliminowane natomiast zostały 
wszystkie 4 ’ drużyny brytyjskie: 

. Hęarts, . Szkocja _ przez Standart 
(1:3 i 2:1). Drumcóndra Eire przez 
Atletico (1:5 i 0:8). Newton . Airds. 
Irlandia Pin. przez'Reims (1:4 i 2:6) 
oraz mistrzowski zespół Anglii, 
słynny, Wdlverhampton przez Schal- 
ke 04 (2:2 i 1:2).

W pobitym polu znalazła się więk­
szość drużyn południowo - eurepej- 
skich (poza Hiszpanią): Juventus 
Włochy został wyeliminowany, przez 
wiedeński. Sportklub (3:1 1 0:7). Dy­
namo -ZagrzOb przez‘Duklę' Praga 
(2:2 i. 1:2). turecki Besiktas przez 
Regi Madryt (0:2 i 1:1).

Niezbyt . dobrze powiodło się ze­
społom wschodnio - europejskim, z 
których ’ tylko ‘ Wismut .zdołał wy- 
walczyć miejsce w ćwierćfinale o- 
raz CDNA Sofia, zespół mający je« 
szcze nadzieje na znalezienie-się w 
czołowej ósemce. Dość niespodzie- 
.wąnle .wyeliminowany, został mistrz 
Węgier MTK Budapeszt: po łatwych 
zwycięstwach ńad reprezentantem 
Polski — ..bytomską Polonią (3:0 i 
3:0) przegrał oba mecze, z niewy­
soko notowanym mistrzem Szwaj­
carii.Young Boys (1:2 i 1:4). Repre­
zentant Czechosłowacji — Dukla 
dość dobrze wyszedł w pierwszej 
rundzie. ’ eliminując Dynamo Za- 
grż‘eb (2:2 i 2:1), ale w następnej 
nie ’ mógł sprostać wiedeńskiemu 
Sportklubowi. .Wygrał wprawdzie z 
nim. na własnym boisku 1:0, ale nie 
wystarczyło to nawet ’do wywalcze­
nia chociażby trzeciego meczu po­
nieważ w Wiedniu uległ przeciw­
nikowi 1:3. ,
’ W dotychczasowych rozgrywkach 
tegorocznych, najsłabsze wyniki z 
drużyn krajów demokracji ludowej 
uzyskała bytomska Polonia, bowiem 
nawet rumuński Petrolul nie dal się 
tak łatwo połknąć* Wismntowi i 
grał z nim aż 3 mecze (2:4, 2:0, 0:4).

f — Polonia I
W niedzielę o godzinie 13 na A 

$ stadionie -W. P. spotka się w 4 
Z meczu towarzyskim Gwardia z 2 
4* Polonią. Będzie to oficjalne za- 4 
2 kończenie sezonu .piłkarskiego 4 
£ w stolicy. Pojedynek ten za- 
£ powiada się bardzo interesują- A 
X co» gdy* obie drużyny wystą-T 
«E pią. w swych najsilniejszych A 
4 składach. Tak więc po Legii iMj 
S Marymoncie kolejnym egzami- Tj 
$ natorem „Czarnych koszul0 bę-Ji 

dzie wicemistrz Polski roku u- I 
biegłego Gwardia. 91

PECH REALU I SZCZĘŚCIE 
REIMSU

Trzvkrotny zdobywca, pucharu 
Real‘Madryt nie odniósł w dwu 
pierwszych meczach błyskotliwych 
wysokocytrowych zwycięstw, jak to 
było w poprzednich latach. Hiszpa­
nię wylosowali pechowo dla siebie 
przeciwnika — drużynę turecką, a 
na punkcie Turków mają oni spe­
cjalny uraz, datujący się od roku 
1954, kiedy to w ówczesnych elimi­
nacjach do finału mistrzostw świa­
ta, nie mogli sobie poradzić z nimi 
w 3 meczach, a los okazał się ła­
skawszy dla rywali. Poza -tym Hisz­
panom „nie leż.y” bardzo ostra gra 
Turków, toteż po niewysokim zwy­
cięstwie ■ Z:ó w Madrycie.' stanęli na 
boisku w, Istambule z myślą o ob­
ronie' z trudem wywalczonej prze­
wagi bramkowej. Udało się uzyskać 
remlś 1:1, 1 t tego rezultetu piłke-

Grudzieńmiesiącem 
międzynarodowychtumejo  ̂

Iiokejowycli w Polsce
JuZw sobotę M Ustopóds przy­

bywa do Polski Migowa hokej,o: 
u a drużyna radziecką Spartak, któ , 
ra udaje stę .do Katowic, gdą:e W 
dniach od 2 do- 4 grudnia spotka 
sic w' tradycyjnym turnieju, bafbur- 
kowvm z drużyn» N‘RD — Dynamo 
Berlin i gospodarzami — Górni­
kiem 20 Katowice, ' -

Ponieważ spartakdwcy dysponują 
potem jeszcze kilkoma dniami. Wol­
nymi PZHL zapropońował OZHL 
Katowice, aby ' po - turnieju goScie 
radzieccy rozegrali 
mecz w Katowicach. * rę>re»enta 
eja Śląska. W drodze .powrotnej, 
z Katowic. jest możliwe, że Spar- 
tak rozegra JeazdZe jeden meez na 
terenie polski, -a t mienohdele^w 
Łodzi z kombinowanym zeipołom 
ŁKS — Podhala.

W Toruniu

N

Fot. ,,PS" — M. Szymkowskl

rozgrywk’ 
tak rewe-

stanie połknąć i tego 
niezwykle groźnego 
snym boisku.

Cieszymy się. że 1 
w koszykówce mają t

rywala, 
na wla-

IE ma jut krakowskiej Wisły — przynajmniej w ko­
szykówce. Nowe miano otrzymała rewelacyjna dru­
żyna z Krakowa, która gromi i pożera wszystkich 
swoich przeciwników. ..WAWELSKIE SMOKI" — to 
nowa, odpowiedniejsza nazwa. Występ .Smoków"

mecz niedzmi

sale są za małe

wzbudza w każdym mieście sensację, sale dotychczas 
ledwie zapełnione, pękają od nadmiaru widzów, każdy mi­
łośnik koszykówki chce bowiem zobaczyć zespól, który wy­
woła! prawdziwą rewolucję w zainteresowaniu koszykówką. 
Jeszcze nie wiadomo, czy będzie to drużyna na miarę przed­
wojennego KPW Poznań, czy będzie odnosić takie sukcesy, 
jak poznańscy kolejarze, ale wszyscy twierdzą, że w Krako- 
wie zmontowano żespól. który może zdobyć wielką sławę.

W Tatrach śnieg tegoroczny raptownie znikł. Jedynie w Do- 
jlinie Pięciu Stawów i w Kotle Kasprowego nasza czołówka 
'-■narciarska może .przygotowywać się do sezonu. Na zdjęciu: 
•Włodzimierz Czarniak podczas treningu na Kasprowym

7 I ? 7 . '/J i . Fot. CAF

'.^Zanim- będą warunki ^db treningu ąa naturalnym lodowisku, 
■ nasze -łyżwiarki w jeżdzie 'szybkiej wykorzystają taflę Torwa- 
■'tu: Cztery z uwidocznionych na tym zdjęciu (których nazwi­
ska. podajemy dużymi literami), wyjadą wkrótce na trening do 
-Moskwy. Od prawej: Baudouin-Schmidtowa, SEROCZYŃSKA, 
■ Bożena KALBARCZYKOWNA, BRYMASÓWNA, SKRZETU- 
i , ’SKA i Wilkówna

Fot. „PS" — B. Warmiński

Wisła wyjeżdża do Torunia, 
gdzie zmierzy się z pogromcą 
AZS Warszawa — toruńskimi 
akademikami. Ten mecz bę­
dzie największym wydarzeniem 
sportowej niedziel), zaintereso­
wanie nim jest ogromne. Bę­
dziemy się mogli przekonać, 
czy „Wawelskie smoki" są w

lacyjny przebieg, że nareszcie 
i w tej dyscyplinie sportu dzie­
je się coś, co interesuje nie tyl­
ko wybraną grupkę najbardziej 
wiernych kibiców. Może już 
wkrótce mecze Wisły z innymi 
rywalami trzeba będzie urzą­
dzać w Hali Ludowej lub łódz­
kim Pałacu Sportu?

Ale zanim dojdzie, do tego 
sensacyjnego pojedynku. Wisła 
gra jeszcze w sobotę na Wy­
brzeżu. Jej zwycięstwo w Gdań­
sku nad Spójnią — zespołem 
wicelidera tabela strzelców 
Dregiera^ wyda je się być bez­
sporne. W tym meczu, wobec 
świetnej dyspozycji strzałowej 
„Wawelskich smoków" — kró­
la strzelców Pacuły oraz Wa­
wro 'i Wójcika, może paść do­
tychczasowy rekord- - punktów 
(116).

A W SOBOTĘ W ŁODZI...

Druga sensacja — to łódzki 
mecz ŁKS z Lechem w sobotę. 
Łodzianie przegrali dotychczas 
tylko raz ż Wisłą, Lecha nato-
miast 
smoków"

oprócz „Wawelskich
pokonały„Czarne koszule" jeszcze Polonia

„Pod „PUCHAR

spotkanie Spartaka w dniu 
ufni a ,* Legią w WJarszawle, |

Bogato - zapowiada się pod wzglę­
dem międzynarodowych spotkań 
międzyklubowycli okres śwląteczno- 
nowórpezny. PZHL, otrzymał bo­
wiem zapewnienie przyjazdu na 
ten. okres Migowego zespołu csn 
4- Spartak Sokołowo i. znajdującej 
‘iię^ na ( pozycji w • roku ubiegłym 
- w południowej lidze szwedzkiej 
'drużyny Vaeit®ra4. .

program rozgrywek przewidywał- 
-by. spotkanie' _?£«Uka 
M gruam» *.turniej « „działem . Spartaka, Le- 
gij. I Vaesteras w dniach Z1-2S grud- 
nia w. Łodzi 1 turniej noWornczn.r w Kat^rleach ' (3l.Xłf — z.I.ifs,) 
z udziałem obu -tyeh -drtizyn zagraT 
dlednyeH i Gi.nika Katowice.

idom)

Pod „SMOKI"

PZSz rozwiązuje umowę z Kerey^em

Surowy wyrok
Sądu Koleżeńskiego

na b. wiceprezesa szermierzy
P ORŻĄDEK dzienny ostat- 
“■ niego przed Nadzwyczaj­
nym Walnym . Zebraniem Pol­
skiego ‘Związku Szermierczego 
— zebrania zarządu PZSz o- 
bejmowal wiele spraw, mają­
cych bardzo duże znaczenie dla 
naszej .szermierki. W zebraniu 
prócz członków zarządu brali 
udział prezesi zarządów okrę­
gowych, przedstawiciele Sądu 
Koleżeńskiego oraz Komisji Re­
wizyjnej. Atmosfera obrad, pro- 

I bierny poruszane przez zebra- 
: nych i podejście do dyskusji po­
zwalają na optymizm przed 
Walnym Zjazdem, pozwalają

- twierdzić, że odwieczne w 
I PZSz „sprawy osobiste" zosta- 

‘ - । ną wreszcie załatwione I dzia­
łacze skupią swoją uwagę prze- 

, de wszystkim na sprawach
„ sportowych,

’ Na' zebraniu powzięto dwie u-

Zarząd PZSz rozpatrywał 1 zdania, zarząd PZSz postanowił 
wszystkie mpżliwości dalszego | umożliwić Janosowi Kevcy'owi 
zatrudnienia trenera Keveya w । powzięcie odpowiadającej mu 
Polsce, po rezygnacji członków i decyzji, rozwiązując z nim u-
kadry z współpracy z trene-1 mowę według obowiązujących 
rem. Były 3 warianty: zasad.

« , .• -a Ze swej strony informujemy,1. powstanie w stolicy ośrodka. . .
m‘odzleżowean pod kierunkiem1^ istnieje jeszcze możliwość 
Janosa Kevey*a, ------------- "

2. przejście trenera do pracy 
w klubie, -« -

3. przejście J. Kevey‘a na etat 
trenera ośrodka CRZZ.

Czwartą możliwością jest wy­
jazd trenera do Włoch, skąd na­
deszła oferta tamtejszej fede acji

powstania ośrodka młodzieżo­
wego z inicjatywy PKO1. Oczy­
wiście wszelkie kroki w tej 
sprawie mogą być podjęte tyl-
ko w wypadku zgody (renera 
Kevey‘a. Sprawj’ nie uważamy

Po wysłuchaniu orzeczeń Są-

blistów włoskich).

1 Po przeprowadzeniu

Zb. Czajkowski przeciw .1. Kc-
vcy'owi. Zarząd PZSz przeciw

. ro^mow ; \VL Dobrowolskiemu i K. La-
i zbadaniu możliwości finanso- ' skowskiemu, 
wych oraz celowości, pierwsze;

prof. M. Suski

dwa warianty — zdaniem Za-
rządu PZSz — odpadły, pozo­
stało więc do wyboru skorzychwały 6 zasadniczym znaczę- ..... .......— —......

niu: w sprawie trenera szabli- i stanie z oferty Włochów lub c-
stów Janosa Kev«y*a oraz w ! łat CRZZ.
spra'wle ' orzeczeń Sądu Kole-1 Ponićważ trener Kevey do tej
żeńskiego. [chwili nie wypowiedział swego

przeciw dr. Janowi Nawrockie­
mu oraz Wt. Dobrowolski i K.
Laskowski przeciw O.

Pod „WYROK"
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Zagraniczne mecze klubowe piłkany

KILKA CENNYCH WYNIKÓW
i szara rzeczywistość

gorsza niż przed rokiem
PREZES PZPN Stefan GLINKA 

w ostatnim wywiadzie, uuzielo- 
nym katowickiemu ..Sportou i” 

Stwierdził, że w po.uwnamu ze ziy- 
mi wynikami piiKaisK.ej reprezen.

jest również procent uzyskanych 
zwycięstw. Przed rokiem nasi 1-11- 
gowcy rozegrali w kraju i za gra­
nicą 78 spotkań, z których 29 wy­
grali, 22 zrem sowah i 27 przegrali.

guroczny nuęc 
naszych drużyn 
ną opinię wjh na
lamacn „Pr/.cgiąuu Sportom egu" 
trener Tadeusz ruRYŚ. Zaum ula

u ąlpliwosci fakt.

Oto szczegółowy
rozegranych 
drużyny:

przez
wykaz spotkań 

poszczególne

GWARDIA WARSZAWA

Kair 1:2, Aleksandria 1:0, Kair 2:1, 
Port Satd 1:1, Egipt 2:1, Chartum 9:2,

odpowiada p.zee.cinemu puziuinowt j
Mars Ciiartum Sudan 2:1, Al
Barra 1:1, Dynamo Berlin 0:0, Dyna* 
mu iniltn tui, Ruda Hvezda Brno o:i,

wych przynosił nam właśnie Ruch. 
Można przeboleć porażkę zHonve* 
dem, Ale tej ź Mołdowią móżńa by­
ło umknąć. Ach! — Gdzież jest ten 
Ruch, który w r. 1934 pokonał Dy­
namo Kijów 5:0 !

POLONIA BYDGOSZCZ

Skrzydla Sowietów, 0:1, Sparta 
Rotterdam 1:0, Bramki, — 1:1.

LECHIA GDAŃSK ’

Empor Rostok 1:4.

podczas ostatniego tournee po ZSRR 
wykazała, że nie jest w stanie re­
prezentować za granicą naszych 
barw z- tak dobrym skutkiem, jak
np. ŁKS, czy Pogoń

s.ę doba: JaKicgoś sukcesu na rynku 
zagranicznym.

Reprezentacja Polski nie odniosła 
w tym roku ani jednego zwyt.ę.iwa 
w 6 oficjalnych meczach międzypań­
stwowych, natomiast ŁKS, Górnik, 
czy Gwardia pokonały w towar^y*

ko notowane

Lokomotiv Pecs 6:1, Kadra ZSRR u:3, 
Admiraltajec Leningrad 1:2, Szach- 
Hor ^taiino i:i, aparta Rotterdam 
i:u. Ogólny stosunek bramek — 
33:17.

Gwardziści, podobnie jak wyroku 
|ubegi>m. przysporzyli nam naj 
; a .ęcuj zwycięstw. Tym razem jea

CRACOVIA
Honved Budapeszt 1:3. 
Słabe wyniki tych trzech' zespo-

pragniemy wnieść do opinii prezesa

low są zjaw.skiem normalnym, z 
trudem dawały one sobie rade' - w 
meczach z krajowymi drużynami, 
silą _ rzeczy nie mogły zaskoczyć 
dobrymi wynikami., w spotkaniach 
mięuzynaroaowyćh. Jeszcze słabsza 

----- ---------- | od nich Stal Sosnowiec nie roze- 
na* me ^az.vsik.c z mch posiauają i grała ani jednego spotkań.a z za-

Szczec n przegrała z Metalurgiem 
Zaporoże. z którym bez truciu upo­
rał się ŁKS. Stosunkowo najlepsze 
uynikf spośród n*ligowcow uzyskał 
Lech Poznań.

Poza kontaktami drużyn I i Ii-li­
gowych wzrosły w minionym se­
zonie kontakty drużyn Ill-llgowych. 
oparte w większości na zasadach 
wymiany. Z zespołów Ill-ligowych 
w- r. 1958 grały z zagranicznymi 
drużynami: Polonia Warszawa,
Warmia Olsztyn. Olimpia Poznań, 
Lublinianka, Pafawag. Wlókn.arz 
Pabianice, Start Łódź, Grunwald 
Ostróda. Czuwaj Przemyśl. JKS Ja­
rosław, Hetman Zamość, Bzura Cho­
daków, Resovia. KKS Kluczbork, 
Mazur Karczew oraz wiele zespo­
łów LZS.

MARIAGRABOWSKA 
jedyna indywidualność 

wśród juniorek
Tegoroczna usta najlepszych 

polsk ich lekkoatletek-j uniorek 
nie nastraja tak. optymistycznie 
jak tabele juniorów. Dawno już' 
minęły czasy, w których juniorki 
odgrywały czołową rolę w naszej 
lekkoatletyce kobiecej, czasy -Lei- 
czakówny, Kusionówny, Ryćhtfe- 
równy. które będąc juniorkami u- 
stanawiały rekordy Polski uzyski­
wały piękne sukcesy, czy Jak Ler- 
czakówna (dziś Basia Janiszewska) 
kwalifikowały się do finałów mi­
strzostw Europy...

W tym roku, wśród Juniorek Jest 
tylko jedna lekkoatletka naprawdę 
dużego formatu — to bardzo uta­
lentowana, ale Jednocześnie bardzo 
Jeszcze niepoważna Maria GRA­
BOWSKA. Zawodniczka ta. popra­
wiając rekord Polski juniorek.’ na­
leżący dó nie byle kogo, bo do

po r«z plerwsey w kategorii junior 
rek.-ograniczono wiek 'Startujących 
zawodniczek do 18 Lat (poprzednio 
najstarszymi juniorkami były 19- 

• łątki)/
Mimo niezbyt zadowalających 

postępów naszej żeńskiej młodzie­
ży lekkoatletycznej (na 9 konku­
rencji tegoroczne przeciętne lep­
sze są od zeszłorocznych w 5 wy­
padkach. w tym w skoku wzwyż 
I w* biegu na 500 m są one dla ju­
niorek rekordowe) trzeba stwier­
dzić jeden pocieszający objaw. To 
fakt, źe na 100 pozycji na naszej 
liście tylko 47 należy do zawodni-
czek, które przyszłym roku

PZPN pewne poprawki. raczej
jednakową wartość. Drużj nę w.

uzupełnienia, które te pochlebną o
szawską należy przede wszystkim 
pochwalić za wygrane z re^rezen-

granicznym przeciwnikiem.

ex-j ekordzist ki świata 
Wojtaszek. przekroczyła
wysokiej klasy m

- Anny 
granicę 

i wśród

Zwycięstwa naszych drużyn klu­
bowych mają zazwyczaj m ejsce w 
meczach n.eoficjalnych i mc moż-

tacjami Egiptu 
Przypominamy, 
czas 11 M1SM

po
że w 1955 r.
W’ Warszaw.e.

po.

REPREZENTACJE OKRĘGÓW

Zebrał i omówił
Jerzy Lechowski

W rozegranym w Moskwie międzypaństwowym spotkaniu bok­
serskim ZSRR pokonał NRF 16:4. Na zdjęciu: Abramów zwy­

cięża przez tko w 2 r. Reinholda (NRF) Fot. caf

kiej samej wagi, jak do spotkań 
of icjal.»ycM. N.e jest bowiem ta 
jemnieą, że dość często zagian.cz- 
ne /.espoly, goszczące w Polsce lub

wkładają mniej wysiłku w grę, niż 
w walce o punkty.

Wydaje się nam, że obecnie je­
dynym faktycznym sprawdzianem 
wartości naszych drużyn klubowych 
jest puchar Europy. W nim żaden 
zagraniczny przeciwnik n.e stonuje 
taryfy ulgowej. A jak wiadomo — 
w tej imprezie zupełnie nam s ę 
nie wiedzie. Przed laty i teraz od- 
padliśmy z dalszej konkurencji już 
w pierwszym rzucie. W tym roku

ledwie 3:1 wygrała -z Kairem ofi­
cjalna reprezentacja Polski. War­
szaw.acy z 17 spotkań, tylko 2 ro­
zegrali w Polsce-: (z. Loxomotiv 
Pecs i Spartą; Rotterdam);

ŁKS ŁÓD2

Burnley 0:1, Burnley 0:0, Tekstil- 
czyk Iwanowo 2:1. Spartak Mo­
skwa 1:1, zsnit Leningrad 4:®, Me­
talurg Zaporoże 3:2. Borussią Dort­
mund 4:2, Angera 2:2, FC Łićge 1:3, 
Rot-Weiss Esien 0:3. Munchen l860
3:1. Stosunek bramek 20:16.

Znacznie lepiej, niż przed rokiem 
spisał »ię zą granicą ŁKS. Tym ra-Polonia Bytom uległa dwa razy

MTK Budapeszt po 0:3, a ten sam ' odniósł nanrawde k.lks warm- 
MTK przegrał dwa razy ze szwaj zem “““‘“M naprawnę K ika warto
carskim Young Boys 1:2 i 1:4. To 
chyba coś mówi.

Poza tym nawet przyjmując uzy­
skane wyniki za dobrą monetę, 
trzeba stwierdzić, źe tegoroczne wy­
niki drużyn klubowych są gorsze 
od zeszłorocznych. W tym sezonie 
żaden z zespolow nie zrobił dla nas 
tak dobrej roboty, jak Gwardia 
Warszawa w Anglii, czy Górnik Za­
brze przed rokiem we Francji i w 
Belgii. Górnicy np. pokonali w 
ubiegłym roku mistrza Belgii Stan- 
dart Liege 5:1 i I-ligowy zespół 
francuski Nantes 7:1. a w czerwcu 
br. ten sam Górnik wywiózł z Nan­
tes zaledw.e wynik remisowy!

Osobnym zagadnieniem jest poli­
tyka w kontaktach klubowych i o 
tym napiszemy jeszcze później.

Poniżej zamieszczamy ogólny wy­
kaz spotkań rozegranych' przez na- 
szych I-ligowców w roku 1958. któ­
rych w sumie odbyło się 51, z cze­
go 15 w kraju, a 36 za granicą.

setowych zwycięstw’, w których 
wyróżnić należy przede wszystkim 
wygraną z Borussią Dortmund 4:2, 
Zen.tem Leningrad 4:0, oraz rem,» 
ze Spartakiem Moskwa 1:1. Łódzcy 
„Rycerze wiosny” udowodnili w tym 
roku, że tytuł mistrza Polski zdo­
byli jak najbardziej zasłużen.e. 
Umieli zwyciężać, w kraju 1 za gra. 
nicą, tak jak przystało na ‘ praw­

dziwego championa.

POLONIA BYTOM

Warszawa — Zagrzeb 
Kihkow -- Duma Austria

. Śląsk — 
Zagłębie 
Rzeszów 
Kraków 
Kraków 
Śląsk —

-MTK:
2 — Ostra va 
/ _ presov

Śląsk — Burnley

'—'borna Austria 
Dolna Austria

Poznań — Parl.zan Belg. 1:1
Gdańsk — Rostok 0:2
Gdańsk — Landskrone (Szw.) 3:1
Gdańsk — Tallin . i:Ó
Szczecin — Helsi ki -t 3:1

^Szczecin — Rostok ' ' 0:2
Guańsk — Rautoss (Norw.) 5:0
Szczecin — Odense (Bania). 0:3
Warszawa — Antwerpia 6:3

Ze spotkań reprezentacji
45:37 
okrę-

gów do sukcesów zal.czyć należy 
niewątpliwie zwycięstwo Śląska z 
MTK Budapeszt 3:1 i Warszawy z 
Antwerpią t>:3. Przypomnieć jednak 
musimy, że z Antwerpią wygrała w 
zasadzie nieoficjalna reprezentacja 
Polski. Okręgi gdański i szczeciń­
ski reprezentowały Polskę w im 
ptezach sportowych z okazji „Ty­
godnia Bałtyku”. Gdańsk zajął w 
turnieju piłkarskim drugiej miej, 
sce, przegrywając w finale z Ko- 
stokiem 0:2.

II LIGA
Arkonla Szczecin — Dynamo

Jędrzejewski — Kumorek, Branicki Grzelak

najlepszych oszczepniczek Europy, 
na mistrzostwach w Sztokholmie 
zajęła piąte miejsce.

Sukces to bardzo poważny, ale... 
ale właśnie szybka i błyskotliwy 
kariera gdańskiej miotaczki może 
odbić się na jej wynikach. Bar­
dzo byśmy chcieli, by Grabowska 
poszła w ślady swej „ poprzedniczki 
na liście . rękordzistek - juniorek 
i tak jak ona potrafiła w przysz­
łości ustanowić rekord świata. Że­
by Jednak tak się stało, trzeba by 
nasza młodą oszczepniczka zrozu­
miała, że cala praca jest jeszcze 
przed nią-1 że bez tej pracy aar 
mym talentem niewiele' da się 
osiągnąć.

Bezsprzecznie . Grabowca jest 
obecnie największą indywidual­
nością wśiód naszej żeńskiej mlo-

przestaną być juniorkami. Są to 
zawodniczki urodzone w 1940 r. Do 
zawodniczek urodzonych w 1041 r. 
należy 31 pozycji naszej listy, do 
rocznika 1942 — 15. a do młodzi- 
czek (1943 rocznik i późniejsze) — 7. 
W czterech konkurencjach na cze­
le listy stoją lekkoatletki. które 
jeszcze przez rok startować będą 
w kategorii juniorek, w tym w jed­
nej — w skoku w dal najlepszą w 
tym roku była młodziczka — 
Kosskówna.

GDAŃSK DOBRZE, RESZTA..

dziezy lekkoatletycznej. jeśli

„CIĘŻKIE” POJEDYNKI
w lidze bokserskiej

OCHŁONĘLIŚMY Już z przeżyć
podczas jubileuszowego turnie­

ju PZB w Łodzi. Powracamy dj 
codziennego chleba w postaci roz­
grywek o mistrzostwo obydwu lig 
bok-erskich.

Półmetek zbliża się szybkimi 
krokami. Jeszcze jedna niedziela i 
dobrniemy do świątecznej przer­
wy. Po . niej nastąpi zasadnicza 
część bogatego sezonu, którego u-

poprzednimi laty była Legia. Bów- Przebieg meczu kaliskiego z 
pokojem będą śledziły Legia ’

koronowaniem będą 
Europy w Lucernie.

mistrzostwa

chodzi o przyszłość, to wybijających 
się talentów jest znhcznic więcej. 
Po kilku latach zaniedbania wyglą­
da na to, że lekkoatletyka /kobieca 
nareszcie zyskała sob u nas- u- 
znanie, które może odu.ć się decy-

. Przy; okazji, opublikowania na­
szych; łi®t warto jeszcze zwrócić 
uwagę na nierównomiemość roz­
woju lekkoatletyki juniorek na te­
renie całej Polski. Dla przykładu 
weżmy.. pchniecie kula i rzut osz­
czepem. W obu tych konkuren­
cjach, wśród 10 najlepszych znaj­
duje się po ;s przedstawicielek 
Gdańska. Czy to Gaańsk tak dob- 
rze pracuje, z miotaczkami. czy też 
irne okręgi tak źle? Sądząc wed­
ług poziomu tegorocznych list — 
raczej Jesteśmy skłonni przychylić 
sie do drugiej możliwości. I chyba

właśnie, w 
n rozwoju

nierównomic r- 
poszczególnych

dująco na dalszym jej tozwoju.
Wśród juniorek znajdujemy dziew­
częta dysponujące wielkimi moź- 
liv.ościami ną przyszłość. Wystar­
czy tu wymienić, młodzićzkę jesz- i 
cze. zawodniczkę kiakowskic-go 
Wawela — KOSSKÓWNĘ, której 
wynik 555 w skoku w dal" (ma ona 
dopiero 15 lat) wróży wielką przy­
szłość. Jak widać ta nasza, trady-

1. Gwardia 
,2. ŁKS
3. Polonia B.
4. Górn:k Z.
5. Legia
6. Wisła
7. Odra Op.
8. Ruch

sp. zw. rem. por.

5

2 
2

9. Polonia Bydg. 2
10. Lechia 1
11. Cracovia 1
12. Stal —

2

51 16 16 19

Ogólna ilość 
mniejsza, niż

spotkań w br. jest 
w r. 1957. mniejszy

Einheit Drezno 9:9, Einheit 9:1, 
Szachtior Stalino 2:2. Dynamo Tbi­
lisi 2:6, Kirbań Krasnodar 1:2, MTK 
Budapeszt 0:3 i 0:3. Stosunek bra­
mek 5:17.

Nie da się ukryć, źe wicemistrz 
Polsk. n.e uni>e grać, a właściwie 
wygrywać spotkań . międzydatudu 
wych. Podkreślaliśmy to p.zed ro­
kiem, dziś inusimy powtórzyć to je­
szcze raz. Nie jest chyba przypad­
kiem, 4.e poloniści , tylko dwa mecze 
zdołali zremisować, a pozostałe 5 — 
przegrali. Najbardziej przykre są 
porażki z Einheit Drezno i z Ii-ligo­
wym Kubań.em Krasnodar. W Tbi­
lisi bytomianie ulegli tamtejszemu 
Dynamo 2:6, grając bez Szyniko- 
w.axa i Kempnego. Fakt ten po­
twierdza lansowane tu i ówdzie opi­
nie. że główną silę Polonii stanowi 
doskonały bramkarz Edward Szym­
kowiak. Bez niego bytomianie tra­
cą wiele na wartości.

GÓRNIK ZABRZE

Berlin 
Warta Rapid ' Ostricourt

(Pol. Franc.) 
Lech — Chemie Zwickau 
•Lech — Lokomotiv Zwickau 
Lech — Dukla Praga (młodz.) 
Garbarnia — OSK.Lwów 
Pomorzanin T. — Dukla Praga 
Wawel Kr. — Partizan 
Stal Rzeszów — OSK Lwów 
Śląsk Wr. — Partizan 
Lech — Spartak Iwanowo 
Lech — Torpedo Gorki 
Lech — Chemik Jarosławl 
Stal Mielec — OSK Tbilisi 
Stal Mielec —• Spartak Jerywań 
Stal Mielec — Naftienlk Baku

W niedzielę odbędzie się pełny 
program meczów o mistrzostwo o- 
hydwu lig. Oczywiście największe 
zainteresowanie skupia się -wokół 
ekstraklasy. Sytuacja w najwyższej 
grupie rozgrywkowej tak się uło­
żyła. iż nie ma w niej dziś zde- 

< cydowanego kandydata do tytułu 
1 mistrzowskiego — takiego jakim

!0

Pogoń Szczecin — 
Winnica

Pogoń Szczecin • 
Dniepropetrow’sk

Lokomotiw

Metalurg

Pogoń szczecin — Metalurg Za* 
poroże

Marymont — Urożal Mińsk
Śląsk Wróci, 

nam u
Armia Wiet*

Arkonla Szczecin — Spartak 
Sofia

O

IW)

Na ostatnim zebraniu WGID uka­
rano dyskwalifikacjami kilku zna­
ny di piłkarzy:

Sobkowiak (Lech Poznań) — 2 
tygodnie dyskwalifikacji za nie- 
sportowe zachowanie się podczas 
finałowego spotkania o' Puchar 
Kałuży. Trampisz (Polonia) — 2 ty­
godnie dyskwalifikacji za niebez­
pieczną grę na tych samych za­
wodach. Budziński (BBTS) — 2 ty­
godnie dyskwalifikacji za niebez­
pieczną grę. Stachowiak II (Ra- 

• jęów) — 2 tygodnie dyskwalifikacji 
za niebezpieczną grę.

E. Pohl (Górnik Z.) — Dwa mie­
siące dyskwalifikacji z zawiesze­
niem na' 1 rok za brutalną grę ped- j 
czas zawodów finałowych o Puchar 
„Sportu” i „PS”.

FC Karlsruhe 4:1. Preussen Mun­
ster 1:2, W.ener SC 2:2, FC Nantes 
1:1. Bramki — 8:6.

Większych sukcesów spodziewali­
śmy się po zeszłorocznym mistrzu 
Polski. Górnikom zaszkodziło tego­
roczne święto wiosny, podczas któ­
rego nasz śląski korespondent zmu- 
sżony był ich nazwać „Rycerzami 
wielkanocnego stołu”. Zabrzanie 
przegrali wówczas z Preussen i zre­
misowali z Wiener SC. Jedyny suk-
ces odnieśli górnicy styczniu,
wygrywając z wicemistrzem NRF 
na rok 1956/57 FC Karlsruhe 4:1.

Kapitan zabrskiej jedenastki Ma­
rian Olejnik zapewniał nas. że w 
najbliższym tournee drużyny po 
NRF. Górnik uzyska jeszcze lepsze 
wyniki, niż ŁKS. Bardzo o nie pro­
simy 1

LEGIA WARSZAWA

50:47 I
O 
O

RóZnlca w poziomie I 1 II ligi ' 2 
uwidoczniła ale również w spot- Y 
kaniach międzynarodowych. .Tak Y 
wiadomo. Pogoń Szczecin awanso-1 Y 
wała w tym roku do I ligi, jednak C><

Pogrzeb

Wiener SC 1:1, Preussen 2:2. Par- 
tizan Belgrad 1:2. Bramki — 4:5.

Jeszcze przed rokiem naszym 
eksportowym zespołem była Legia. 
W tym sezonie wojskowi po raz 
pierwszy wyjechali za granicę do. 
piero w' ostatnich dniach. Warsza­
wiacy rozegrali w kraju trzy spot­
kania z dość silnymi przeciwnika­
mi. W tej sytuacji dwa remisy oraz 
minimalna porażka z dobrym Parti-

Heleny Marusarzówny
zanem. 
twarz”.

pozwoliły Legii /.zachować

ODRA OPOLE

jest bardzo wyrównany, choć, nie­
stety. niewysoki.

Niektórzy widzą w BBTS kan­
dydata na mistrza i to nie bez 
słuszności, bowiem drużyna bielska 
ma najbardziej wyrównany skład, 
ale przecież przegrała ona mecz 
wyjazdpwy z Prosną Kalisz, zajmu­
jącą ostatnie miejsce w tabeli.

BBTS może jednak wzmocnić po­
ważnie swoją pozycję w niedzielę, 
jeśli wygra u siebie z LTS Łabędy, 
a Zawisza równocześnie zostawi 
punkty w Kaliszy. Taka sytuacja 
jest możliwa, bowiem zajmująca 
ostatnie miejsce w tabeli Prosną 
byłaby w razie porażki poważnie 
zagrożona spadkiem i zapewne po­
stara się o wzbogacenie swojego 
dorobku punktowego.

szawa i GKS Wybrzeże, które zmie­
rzą się w Warszawie. Każda z tych 
drużyn może się znaleźć po nie­
dzieli w bardzo nieprzyjemnej sy­
tuacji i na dłuższy czas zdobyć 
miano ,,czerwonej latarni”. Wszyst­
kie trzy pojedynki będą wiec mia­
ły bardzo duży wpływ na układ ta­
beli.

Podczas niedzielnych spotkań li-

cyjnie już stojąca na wysokim po- 
; nie- | ziamie konkuiencja ma zapewnio- 
War- | ną przyszłość. Coiaz wiecej widza-

dziewcząt w 
17-lAtnia>* ilA-

my utalentowanych .. .
skoku wzwyż, ! gdzie 17-letnta* JA- I 
SINSKA w przyszłym roku może 
się śmiało rozprawić z rekordem
Pclski juniorek.

W RZUTACH SŁABIEJ

gowych dojdzie dó kilku bardzo
interesujących pojedynków. Na czo­
ło wysuwają się spotkania w wa*
dze ciężkiej.

W meczu BBTS Bielsko ŁTS

„BOKS” grudniowy
na 32 stronach

Ukazał Się Już w sprzedaży 
pięknie wydany w powiększo­
nej objętości grudniowy numer 
miesięcznika „BOKS”.

Jest on poświęcony jubileu­
szowi 35-lecia istnienia PZB 1 
stanowi prawdziwą historię na- 
sz*go pięścłarstwa.

W numerze znajdujemy mię­
dzy innymi następujące intere­
sujące pozycje: „Minęło 35 lat” 
— pióra ALEKSANDRA REK* 
SZY, „Nasze osiągnięcia orga­
nizacyjne” — ROMAN LISOW- 
ŚKŁ „Na historycznej huśtaw- 
cę” — JERZY ZMARZLIK,

„Jak utrzymujemy 1 podnosi­
my. poziom polskiego ’pięściars-

dach’

TADEUSZ PASTUR- 
,Polacy na Olimpia- 
„Polacy na mistrzos-

twach Europy” — JAN WOJ­
DYGA, „Moje ringowe przygo­
dy” — PIOTR „KLIMEK” MI­
ZERSKI.

Prawdziwą ozdobą grudnio­
wego „Boksu” Jest okoliczno­
ściowy felieton WIECHA, pt. 
„Szmaja najgroźniejszy”. Mie­
sięcznik jest bogato ilustrowa­
ny wielu zdjęciami, które dzi­
siaj mają Już dokumentalną 
wartość.

Czy MKS-y sq potrzebne?
WĄTPLIWOŚCI

urodziły się na Wybrzeżu

O 
o
O 
o

O
O 
O 
O 
O 
O 
O 
O 
O 
o 
o 
o 
o

Łabędy zmierzą się np. dwa) śląscy 
rywale w wadze ciężkiej JĘDRZE­
JEWSKI i KUMOREK. Walczyli oni 
już ze sobą sześć razy i zawsze 
zwycięsko z boju wychodził Kumo* 
rek. Wprawdzie panuje opinia, źe 
Jędrzejewski Jest- naszym najlep- 
śż'y*ńr pięscTSrźeTń^ wagi ciężkiej, 
tym niemniej jego porażka z Ku* 
morkiem jest bardzo prawdopodob­
na, bowiem Jędrzejewski ma zale­
głości w treningach, nie brał udzia­
łu w turnieju łódzkim i przede 
wszystkim ustępuje rutyną bielskie­
mu rywalowi.

Jeszcze jeden pojedynek podczas 
tego meczu będzie niezwykle inte­
resujący. Młody pięściarz Łabęd

Znacznie gorzej przedstawia się 
sytuacja w i żutych, gdzie tylko w 
rzucie dyskiem przeciętna w sto­
sunku do roku ubiegłego wskazuje 
poprawę i to zaledwie 15 cm. Gor­
sze niż w roku ubiegłym są ptze- 
cietne w pchnięciu kulą i rzucie
dyskiem.
przeciętnych

Nie porównujemy 
z poprzednich lat.

które w większości wypadków' by- 
ły znacznie lepsze od średnich te­
go i ubiegłego roku. Stało się tak 
jednak nie z winy zawodniczek, a 
z tego powodu, że w sezonie 1957 r.

konkurencjach, leży przyczvna te­
go, że ;hasze listy najlepszych wy­
ników juniorek odbiegała daleko 
od; poziomu jaki mogłyby osiągnąć, 
gdyby wykorzystano wszelkie moż­
liwości w okręgach.

Na mareines-e rozważań na te* 
mat juniotek warto jeszcze zwró­
cić uwagę na n:eslychany bałagan, 
jaki panuje u nas jeśli chodzi o 
rekordy Polski w tej kategorii 
wieku. Wiadomo już od dwóch se­
zonów. źe do juniorek zaliczamy 
zawodniczki co naiwyżei la-letnie. 
Tymczasem w loku ubiegłym za­
twierdzony zoętał rekord Polski 
juniorek. pkoku w dal. ;us!ano- 

| wiony --przez ,Teresę Wieczorek, u- 
Todroną^w roku 1938, a więc iuż 
'w ’W57 r.; na pewno nie juniorkę. 
Podobnie *pnwa przedstawiała się 
z rekordem w skoku vn-vż. usta­
nowionym przez Ronczewe-ką. kie­
dy ta przekroczyła już górną gra* 
nice wieku.

Wydaje się, źe warto, by w spra­
wy rekordów juniorskich (w konku. 
kurercjach juniorów również jest 
bardzo wiele braków i bałaganu), 
trochę po macoszemu traktowa­
nych przez kómisję sędziowską 
PZLA, wglądnęła komisja młodzie­
żowa i nareszcie zrobiła tam po­
rządek. Wyjdzie to naszej lekkoat­
letyce na pewno na dobre.

J. Samulskl

TABELE NAJLEPSZYCH
100 M

R. p. — 11,9 — M. Kusionówna — 
1955 r.

Przeć. 1957 r. — 12,52

WYNIKÓW JUNIOREK
SKOK WZWY2 i

R. P. — 155 — B. Owez&FkńTrnB

GUTMAN nie może już utrzymać < Tegor, przeć. — 12,59 
wagi muszej i wystąpi najprawdo- ' 4 T“J —4 — ’•
podobniej w kategorii piórkowej.
Jego egzaminatorem byłby wówczas , 12.5 
bardzo dobry technicznie EDWARD i 12.5 
PRUCHNICKI. W wadze koguciej • 12,6 
Gutman trafiłby zapewne na 12.6 
BRYCHLIKA. W każdym więc wy- i 12.7 
padkti będzie to poważny egzamin 1 175 
dla młodego pięściarza, z którym j 12.7 
wiążemy wielkie nadzieje. 1 12 7

Drugi wielki pojedynek ciężkich j24 
odbędzie się w Kaliszu. Zmierzą się i 
tam mistrz Polski BRANICKI z. i 
GRZELAKIEM. Kaliszanin Grzelak | ’GRZELAKIEM. Kaliszanin Grzelak 1 
Jest — naszym zdaniem — najlep­
szym pięściarzem waęi ciężkiej i i 
zapewne stać ro jeszcze nadal na | R 
pokonanie wszystkich młodszych : ' 
rywali, reprezentujących nasze bar- i 
wy w spotkaniach międzypaństwo- 1
wych. Branicki będzie się chcial 
zapewne zrehabilitować za kiepskie 
występy podczas meczu NRD — Pol- ' 
ska i udowodnić, iż dwie porażki ! 
z Preussem były wynikiem przej- 1 
solowej słabej formy. Warto zoba- ;

Jędrzejczak, Szczecin
Kosicka (41). Bydgoszós 
Saiacińska (42), Łódź 
Przybylska, Poznań 
Okońska, Katowice 
Pastuszka, Katowice 
Bienia, Katowice 
Szczupak. Katowice 
Bernat. W-wa 
Śliwińska, (41), W-wa 
Romankiewicz. (41), W-wa 
Szymczak. Katowici 
Swiderska (43), W-wa

200 M

P. — 24,4 — B. Lerezakówna —• 
1954 r.
24,4 — M. Kusionówna — 1955 r.

Przeć. 1957 r. 
Tegor, przeć.

36.36

1957 r. 
Przeć. 1957 r. — 149,« 
Tegor, przeć. — 149,95
154

152
151

150 
150 
147 
ua

145 
145 
143
145 
145
145

M. Jasińska (41), Kraków 
Sałacińska (42). Łódź 
Dobrowolska (42), W-wa 
Wojtal (42), Kraków 
Brachaczek (41). Katowice 
Woźniak (41), Poznań 
Opitz, Katowice 
Pawlak (41), W-wa
R. Jasińska (43), Katowic* 
Kozicka. Gdańsk 
Walter (41), Łódź 
Szeptycka. W-wa 
Wędrowska (45), W-w* 
DUda.' Łódź 
Kotl. Poznań 
Wilińska (43)r Powań

czyć ten pojedynek, w którym -J*? 
zmierza się dwaj pięściarze świet- ; -6t2 
nie wyszkoleni technicznie. Może ; 2fi-~ 
to być walka roku w wadze cięż- ! 26.7 
kiej. . 26,8

W II lidze najbardziej Interesu- । 2B-8 
jące spotkanie stoczą Gedania z li- i 26,8 
derem grupy II Stalą Stalowa Wo­
la. Stal jest rewelacją rozgrywek 
i kroczy w mistrzostwach od zwy- I

Pastuszka. Ka towleo 
Przybylska, Poznań 
Bienia, Katowice 
Szymoeha (41). Katowice 
Kosica (41), Bydgoszcz 
Jędrzejczak. Szczecin 
Szczupak, Katowiće 
Truchan. Wrocław 
Bernat, W-wa 
Grochot (41), W*wą 
Jotejko, Bydgoszcz

500 M

clęstwa do 
ustabilizowała

zwycięstwa.

skład stanowić
ostatnio 

będzie

Gedania ' r.

przeszkodę dla dziesiątki

formę I 
poważną 
ze SŁa-

p. — 1:18,2 — l. Sadowska.

lowej Woli na drodze do I ligi.
W I grupie walkę o prymat sto­

czą Gwardia Łódź i Polonia Gdańsk
dwaj bezpośredni

; 1956 r.
Przeć. 1957 r. 
Tegor, przeć. 1:21,01

czo- 1:20,5

KULA
R. P. 12,64 — L. Kraucsyk — 1354 ih
Przeć. 1957 r. — 11,276
Tegor, przeć. — 11.2GB
12.29 
12.04 
11,68 
U ,24 
10.97 
10.88

10.77
10.73
10,62

Lichawska (41), Łódź 
Grabowska. Gdańsk 
Kiewłoń (41), Gdańsk 
Stolarczyk (41), Gdańsk 
Oleksińska, Gdańsk 
Ja szczuk, W-wa 
Forysiak, Łódź 
Lau (42). Gdańsk 
Kozak (42). PoanaA 
Fudała, Gdańsk

1355 r.
Przeć. 1957 r. 
Tegor, przeć.

DYSK

ZAKOPANE, 2841 (te!, wł.). W 
czwartek odbył «ię w Zakopanem 
pogrzńh sławnej narciarki Heleny 
Marusarzówny, której zwłoki po 
17 latach ekshumowano z miejsca 
stracenia — Woli Pogórskiej i prze­
wieziono do rodzinnych stron do 
Zakopanego.

Pogrzeb tej sławnej narciarki i 
bohaterskiej dziewczyny góral­
skiej, stal się wieJką manifesiacją 
całego społeczeństwa zakopiań­
skiego. cmentarz Zasłużonych w 
Zakopanem ledwie mógł pomie­
ścić tłumy, które przyszły złożyć 
hołd Zmarłej.

W pogrzebie wzięli udział dele­
gaci władz miejskich i partyjnych, 
PZN, PTTK, GOPR, społeczeństwa 
Tarnowa, harcerstwa i wszystkich 
klubów sportowych.

Grób Heleny Marusarzówny po-

Einheit Drezno 0:0. Moldowią Kl- 
szyniów 0:0.

Oba remisy są w ..normie”. Opo­
lanie każdy mecz międzynarodowy 
traktują bardzo poważnie. Z odpo­
wiednio . dobranym przeciwnikiem 
wstydu nam nie przynoszą.

WISŁA KRAKÓW

Moidowia Kiszyniów 3:3.
Po zeszłorocznej kompromitacji w 

Belgii, gdzie Wisła przegrała aż 1:9 
z Andorlecht. krakowianie nie wy­
jeżdżali w tym joku za granicę. 
Ale i na własnych śmieciach nie 
zdołali pokonać niezbyt silnej Mol* 
dOAli.

RUCH CHORZÓW

WT JE ma chyba narady «portowej, 
aby nie poruszono na niej 

spraw sporlu szkolnego. Wszyscy 
rozumieją, że tam właśnie w ogro­
mnej mierze decydują się losy 
sportu w ogóle.

Jak wiadomo, sport szkolny od 
roku działa w nowych formach or­
ganizacyjnych. Jest Szkolny Zwią­
zek Sportowy i podlegle mu 
MKS-y, a także powstające pod 
opieką nauczycieli wf SKS-y w 
szkołach. Warto się przyjrzeć jak 
ta koncepcja wygląda w praktyce, 
jak sprawy układają się w życiu.

Jestem w Gdańsku, o którym w 
Min. Oświaty mówi się, jako o te­
renie opanowanym przez niespokoj­
ne duchy. Przejdźmy konkre­
tów. To, co rzuca się w oczy w prą­
cy sportowej woj. gdańskiego, to roz­
budowany kalendarz imprez szkol­
nych. Na Wybrzeżu mamy z powo. 
dżeninm prosperujące od 3 lat ligi 
siatkówki, koszykówki,. piłki ręcz­
nej, a także drużynowe mistrzost­
wa szkół w lekkiej atletyce, nie 
mówiąc już o sławnym pierwszym 
kroku gimnastycznym.

ze szkół Wybrzeża, przy czym star- | w myśl założeń programowych 
tują dzieci’ ze wszystkich szkól Międzyszkolne Kluby Sportowe — 
zgłoszonych do pierwszego kroku. ! podstawa SZS, mają być wyżej i 

--------  1 dziewczęta, którzy lepiej zorganizowanymi komórkami

tują dzieci’

Ci chłopcy

star- | 
szkól 
roku.

Tak więc zarówno w I Jak II II- I 
dze dojdzie do wielu interesują­
cych spotkań, które mogą mieć po­
ważne znaczenie dla ostatecznego 
Układu tabel.

kryły liczne wieńce 
kwiatów'. (M. M.).

wiązanki

Honved Budapeszt 1:3, Moidowia 
Klszynów 0:1. Brimkl — 1:4.

Minęły widać czasy, w których 
najwięcej sukcesów miedzynarodo-

Sprawozdawcze zebranie
WKS Legia

W rok po zreorganizowaniu, klu­
bu odbyło się zebranie sprawoz­
dawcze WKS Legia, na którym 
władze klubu z prezesem gen. dyw. 
Duszyńskim na czele zdawały spra­
wozdanie ze swej dotychczasowej 
pracy. Legia jest klubćm posiada­
jącym 20 sekcji oraz 1740 czynnych 
członków, w tym aź 1037 juniorów. 
Świadczy to bardzo dobrze o pra­
cy zarówno zarządu jak trenerów 
l działaczy.

Zebranie sprawozdawcze zgroma­
dziło ok. 1000 członków, a wśród 
nich wielu znanych zawrdników, 
reprezentantów Polski. takich jak: 
Fłik, Radzlwonnwiez, Mach, RądziO, 
Sosno wsld, Niedźwiedzki. Kliś 1 
Inni. Przybyło również wielu dzlą-

laczy z- gen. bryg. ZiemMaklm n» 
czele. . , Ł

Okazuje »lg. Ze Legia dzięki bar­
dzo rozszerzonej pracy nad Junio­
rami I oparciu swojej potęgi spor­
towej nó wiaznym ,.narybku’’, nic 
nie straciła ze swojej siły, zdony- 
wajgc w 145» r. 11 tytułów druży­
nowego mistrza Polaki oraz 57 ty­
tułów Indywidualnych miatrzów 
Polaki. Klub posiada w awoich azę- 
regach 41 członków kadry ollmpij- 
skiej I a* 154 członków kadry na­
rodowej. zawodnikami opiekuje się 
91 trenerów 1 instruktorów różnych 
gałęzi sportu.Zebrani. po przedyskutowaniu 
wielu zagadnień, uehwallH szare» 
poprdwńk atatutowyćń- (PAP)

ŚWIĘTE WOJNY

Wprawdzie głucho o nich w pra­
sie. ale nauczyciele wf, uczniowie, 
znają przebieg rozgrywek 1 tłum­
nie chodzą na Święte wojny pro­
wadzone przez reprezentacje szkól 
w powiatowych miasteczkach 1 w 
trójmieścle.

W Gdańsku największe prawo 
obywatelstwa uzyskały ligi koszy 
kówki. siatkówki i piłki ręcznej. 
W siatkówce męskiej I żeńskiej 
do wstępnych walk przystępuję 45 
SKS-ów, w koszykówce 2«, w piłce 
ręcznej 35. W listopadzie we wszys­
tkich powiatach rozpoczynają się 
eliminacje i trwają gdzieś do poło­
wy stycznia. Następnie 8 najlep­
szych zespołów tworzy ligę w któ­
rej boje trwają aż do lata i kończą 
się jak zwykle wyłonieniem mis­
trza.

W lekkiej atletyce cykl rozgry-, 
wek jest nieco Inny. Najpierw ma 
|ą miejsce mistrzostwa szkól, póź­
niej powiatu, a hejnał, obwieszcza­
jący koniec zawodów, rozlega się 
na „szczeblu” wojewódzkim.

jeszcze Inaczej historia wygląda 
w gimnastyce. Tu nie ma lig, dru 
źynowych mistrzostw, ale po pros­
tu nauczyciele urządzają w swych 
szkołach tzw. pierwszy krok gim- 
nałtyezny, który zoataje następnie 
pówtórzóoy, najczęściej w jednej

przez pierwszy krok przebrnęli w I sportu szkolnego. . ,------------- 
minionym roku, starają się zdobyć I sprzęt, bogatsze w pieniądze. . 
klasę młodzieżową, lub trzecią w i winny ściągać do sekcji wyczyno- 
imprezie przeznaczonej specjalnie I wych wyróżniających się lekkoat* 
dla nich. Program takich zawodów letów, koszykarzy, pływaków, gim*

Blenia, Katowice 
Habas (41), Kraków 
Kemp (41), Gdańsk 
Swieboda (42), Olsztyn 
Swoboda (41), Katowice 
Melcer, Gdańsk 
Stań da, Kraków 
K. Nowak. Poznań 
Kosznik, Bydgoszci 
Wojnowska, W-wa

38.07 
37,09 
35.40 
35.38 
33.14

34.25
34.12 
33,81

35.097
35,252

Kia.putek (41), Katówteo 
Szaciłło (41). Bydgoszcz 
Interowiez, Kielce 
Michalezak (41). Wroeław 
Adamczyk, Bielawa 
Kpzak (42), Poznań 
Ustrzycka (42). Z. Gór® 
Rzeszowska. Kielce 
Kiewłoń (41). Gdańsk 
Forysiak, Łódź

trzecią w j 
specjalnie i 
zawodów

po-

nie jest skomplikowany i ogranicza 
się najczęściej do kilku podstawo­
wych ćwiczeń.

O popularności gimnastycznych 
„kroków” niech świr tezy to, źe na 
finałach spotyka się po 200 i więcej 
dzieci, zdyscyplinowanych, grze­
cznych i ubranych w jednakowe 
stroje. Jako że do ogólnej punkta­
cji zalicza się nie tylko wyczyny 
Sportowe, ale ogólną dobrą posta­
wę chłopców i dziewcząt.

Jak stwierdzili nauczyciele wf
wszystkie te zawody są bardzo po­
żyteczne 1 będą kontynuowane bez 
zmian z wyjątkiem drużynowych 
mistrzostw lekkoatletycznych. Bę­
dą one odbywały się na wiosnę i 
kończyły na jesieni, a nie jak do­
tychczas na jesieni i wiosnę.

Kierownik Oddziału WF Kurato-
rlum Gdańskiego Zygmunt
KRAJNIK jest najwyraźniej zado­
wolony z tego, co «lą dzieje w 
gdańskich szkołach. Uważa on, że 
mlodxlei ma sporo okazji do udzia­
łu w zawodach, nauczyciele zaś spo­
sobność do pokaząnla owoców włas­
nej pracy. Rzecz jasna, nie wszyscy 
nauczyciele mogą to zrobić, gdyż 
w masie przeszło 100 SKS-ów ist 
nlejących na terenie całego woje, 
wództwa nie brak 1 takich, które 
niestety, nie mogą liczyć na po­
moc wychowawców 1 naturalnie 
kuleją. Tym nauczycielom ze stro­
ny Oddziału WF wypowiedziano 
wojną.

W SZKOLNYM 
ZWIĄZKU SPORTOWYM

Jaką pozycją w sporcie szkolnym 
województwa gdańskiego zajmuje 
obecnie Szkolny Związek Sporto- 
wyt Liczne przykłady mówią, Iż 
współpraca między Zarządem Okrę­
gowym SZS a Oddziałem Wycho­
wania Fizycznego. Kuratorium 
Gdańskiego układa się bardzo do­
brze. MKS-y — oczko w głowie 
Szkolnego Związku Sportowego, 
blorą udziel we wszystkich zawo- 
dach szkolnych, pracownicy Zarzą­
du Okręgowego pomagaj, w praey 
działaetem oświatowym. Tyle do- 
brago 1 Minusów jert więcej».

nastyków, którzy pod okiem nau­
czycieli w£ specjalistów od danej 
dyscypliny sportowej, wychowaliby 
się na ..kadrę” sportu szkolnego.

Na Wybrzeżu ta idea bierze w 
łeb, przynajmniej w samym Trój, 
mieście. Obserwuje się, źe nauczy­
ciele na ogól nie posyłają swych 
uczniów do MKS.ów uważając, że 
sami, w SKS-ic, są w stanie popro­
wadzić swych pupili nie gorzej niż 
robi to wybitny fachowiec, nauczy, 
ciel wf specjalizujący się w dane] 
dyscyplinie sportowej. W tych wa­
runkach istniejące MKS-y stają 
się niczym innym jak zwykłymi 
szkolnymi kolami sportowymi jed­
no lub wielosekcyjnymi i należy do 
nich wyłącznie młodzież tej szko­
ły» przy której istnieje MKS. Czy 
z korzyścią dla sportu szkolnego?

O tym warto by szerzej podysku­
tować. MKS-y bez dopływu zawód, 
ników, młodzieży z innych szkół 
stają się fikcją albo inaczej zwy. 
kłyml SKS.ami z tym, że mają 
swojego sekretarza, który za swoją 
funkcję bierze pieniądze ze Związ­
ku, często bez większej pracy. 
Wielu nauczycieli jest zdania, że 
MKS.y są po prostu niepotrzebne.

Zacieśnia się współpraca 
sportowców 
Moskwy i Warszawy

Władze sportowe St.KKF otrzyma­
ły w ostatnich dniach od Moskiew­
skiego Komitetu Kultury Fizycznej 
proporzec i serdeczny list z pozdro­
wieniami dla sportowców Warsza­
wy. Jak oświadczył przewodniczą­
cy St.KKF Greniuch. w najbliższym 
okresie należy sie spodziewać znacz­
nego rozszerzenia kontaktów spor­
towych między stolicą ZSRR i War. 
szawą W chwili obecnej sportowcy 
Warszawy utrzymują bardzo bliski 
kontakt ze sportowcami Mińska. 
„Już w niedługim czasie — powie­
dział przewodniczący Greniuch — 
reprezentacje: bokserskie, piłkar­
skie, pingpongowe, koszykówki, 
siatkówki i pływackie Moskwy i 
Warszawy rozpoczna serię stałych 
kontaktów, które przyczynią się do 
zacieśnienia jeszcze bardzie] ser­
decznej przyjaźni między stolicami 
obu krajów”. (PAP)

80 M PŁ

1956 r.
Przeć. 1957 r.

H. Elertowles

OSZCZEP
M. Grab owak*-

1239
Tegor, przeć. — 12.43
12.1 Świerk. Katowice

12.5

Wożniak (41). Pożnań 
Wilińska (43). Poznań 
Gralla. Katowice 
Gierczak (42), Łódź 
Szymoeha (41). Katowice 
Bienia, Katowice 
Duda (42), Katowice 
srutkowska (41). Olsztyn 
Szymczak, Katowice

Presc. 1957 r. - 49,lta 
Tegor, przee. — 40,97«
- Grabowska, Gdańsk 

Szeptycka, W-wi 
Stoika (41), Katowice 
Kos-ewicz (41), W-wa 
WalińSka (41). Łódź 
Cieklińska (41), Gdań4k 
Borek. Gdańsk 
Urbaniak (42); Gdańsk 
Przybył. Łódź 
Lóndzion (42), Gdańsk

50.43
41.68
41.64
40.91
40.63

39.19

36,91

1955

Taką tezę
stawiało 
wych,

wielu
przypomnijmy — 
działaczy sporto-

twierdząc, że uzdolniona
młodzież powinna iść po prostu do 
zwykłych klubów. W Gdańsku ten 

. pogląd zwycięża, nacisk położony 
jest ze strony władz szkolnych na 
dobrą pracę SKS-ów. Naturalnie w 
innych miastach MKS-y działają 
dobrze.

Zjawisko, które zasygnalizowaliś­
my z terenu Jednego województwa 
■twarza dla sportu szkolnego pro­
blem do rozwikłania. Co mają ro­
bić MKS-y? Z kim 1 jak powinny 
pracować? Pytanie nie jest przy­
padkowe; pewne widoczne zmiany 
dokonujące się w strukturze or­
ganizacyjnej Szkolnego Związku 
Sportowego, powstające nie tylko 
na Wybrzeżu, często niezależne od 
poczynań Zarządu Głównego,* god­
ne są uwagi... ponieważ życie wno­
si swoje korektory do zakreślonych 
teoretycznie schematów.

Witold Dtidaki

SKOK W DAL

Przeć. 1957 r. 
Tegor, przeć.

548
548

539 
536

532 
52(5 
518

592 — m. Kusionówna —
527,4

537,5
Kossek (43), Kraków
Przybylaka, Poznań
Heine (41), Katowice 
Szymczak, Katowice 
Sałacińska (42), Łódź 
Lembas (43).
Szczupak, Katowice 
Duda (42). Katowice 
Michalczewska (41). Wrocław 
Śliwińska (41). W-wa

Z LODOWEJ TAFLI
Na Torwarze odbywa sle obecnie 

szkoleniowy kurs łyżwiarstwa ti- 
gurowego dla zawodników i zawod­
niczek III klasy z terenu. Przeby­
wa na nim około 15 łyżwiarzy, wy­
łącznie z tych ośrodków, które nie 
posiadają sztucznych lodowisk. Z 
ts’ch terenów na kurs przybyło 
również czterech instruktorów, któ­
rzy podnoszą swe kwalifikacje pod 
kierunkiem naszych najlepszych 
trenerów.

Zawodnicy — to wyłącznie mło­
dzież szkolna, dla której PZŁF zor- 
ganlzov. l, oprócz normalnych za­
jąć treningowych, zwyczajne ko. 
repetycje, aby dzieciaki nie mia­
ły przerwy w nauce. ; aangażowa- 
np do tego warszawskich studen­
tów. Paziom młodych łyżwiarzy 
Jest, n.cttety, znacznie słabszy w 
pozóunundii-X. Uh. kolegami. tzkt>

dzi czy Katowicach, należy lednak 
ż* P°b-vt n? Torwa. 

j“noścl. ’ podniesi* leb umi«-

D°wróciła ostatnio p. J. 
Męiie wieżowa, która sędziowała 
międzynaredowt zawody w jeżdzie 
PgUM«n! < 0 Puchar Richmonrfti'. 
P. MęLIewiczowa po raz trzeci juz 
była sędzią tych zawodów. Pódczas 
swego poby.u w LondynUe 1 Pa- 

p‘ M^yewiczówa w Imieniu 
zaprosiła na pokazy do Pol- 

fl«urow-vch Anglii i
Jes.V «'«.vMko uloty Mg 

tigurowców obu tych 
krajów zobaczymy u niw w ńiareu 
1959 roku*

•*

Zestawił 
J. PUszkiewio

POLSKIE RADIO

na apel ŁKS
Społeczny ezyn sportowy dla ut®.

rn Zjazdu Parili pSdejm^ 
kt’”nł.lyfŁ11 kIub-v- nle tylko związ- 
wartit.5wszelkl« organizacje 

Do wielkiej tei akr» 
sportow?’11 si*.ost,alnio dziennikarze 
sportowi, a konkretnie — redak- 
prży&7c?ą Pd°»?ie^'v’' S1Z,

Zespół redakcji sportowej Pol.
°- R*11'’ Tbueił projekt udzie* 

°„n’«1 P«y budowie Jedne* 
w h0l’k Pr*9's»ltolnych.
w porozumieniu z WKKF-em, Ra- 
dą Wojewódzką LZS i Kuratorium 

wybrano szkół? 
S? st°P«ia licealnego
w Sadownem pow. Wągrów i w 
^F°J6.CA P°W- Mińsk MazowieckL 
Młodzież tych azkół 1 miejscowa 
społeczeństwo Z zadowoleniem 

lą“ten PtóJoht 1 zadeklar™ 
hni.t ę;* pomoc pray budowie 

Ppmocy finansowej re- cidkcja Sportowa Poiskićro Radia 
r/VW2i!l swych słucha-

^«wątpliwie ódpowle-cizą na apel.
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List
w sprawie

POSFiz
Szanowny Panie Redaktórzei
W mozolnej pracy i dyskusji 

wstała nowa odznaka sportowa 
MOSFiz i POSFiz, która mogłaby

po-

W skokach narciarskich
trzeba postawić na młodzież

SB ODCZAS otwarcia ostatnich । młodych talentów. Tymczasem zaj- । 
* mistrzostw świata w kon- mlJniy się rzeczywistością. I 
kurencjach klasycznych w Lah- po^broTwLAD^s^ 
U~ j uv .1 P°u Druii nLnlllatiAD A lAJnŁ’

, odbywał się wieczorny kon-, ra, Stefana przybyłę oraz 
। 'kurs skoków przy świetle elek- da"’ida. z kadry ubył zdyskwa- 
1 l»£jkowanv AnrlrzAł Daniel Pcaw.trycznym.— ~ ...w.a uavjiou.i UJVUnill.

spełnić cele, dia Jakich zosiaia n,rl„ , . ,
wprowad^oua. Fiszę: mogłaby, po- "3*0 to wspaniałe widowisko 
nieważ, o ile chodzi o zestawień.e Z progu skoczni raz po raz wy-
norm i pozosU-ie sprawy organiza­
cyjne nie budzi ona zastrzezen, to 
jednak sama forma wejścia xv po- 
siadanie znaczka jest przekresle- granicach 7(1 m, co na skoczni W

pryskiwał jakiś skoczek i po 
doskonałym locie lądował w

niem wszystkich zalet nowej odzna- ! Lahti i do teao jeszcze podczas 
ki. Otoz odznaki sprzedaxvane beda »__...i... ’ j r , .
xv kolekturach pprs w szczupiych । konkursu, do łatwych
ilościach punktoxv, xv żaanym wy- ! rzeczy nie należało. Gdyby nie 
pedku nie odpowiadających fak-! zapowiadano nazwisk skocz- 
tycznym potrzebom województwa. bAw __  u..»?
Nabywać je będą mogli wszyscy i mni„a „ 0 ?arni .
chętni za odpowiednią opłatą bez można by na oko sądzie, ze to 
żadnych ograniczeń. Jak z tego wy- l skaczą najlepsi z najlepszych — 
nlka, znaczek odznaki nabyć bę- kadra narodowa Finlandii 
drie mógł każdy, posiadający odpo-i Kdaia ««łOGOWa źinianail. 
xviednią ilość złotych polskich, nie- i w ___ _
zależnie od teco c?v iest unraw. ! , , Przcrxxle między jedną serią 
”eżnnl“° nos!!cnia teg0 czv i dąSeko^wybiegu’, tam,’gdzie’groma-

= x dzili się skoczkowie, po dop.ero co
sprawa ta Jest bardzo pilna I na-, oddanych skokach P,zeciu..e,., u- 

leży podjąć energiczne kroki w ce- i ozy ze zdumienia i nie mog em 
lu zapobieżenia profanacji odznaki, uprosi uwieizyć, że ci świetni za- 
klóra stałaby sie „broszką*' deko- ■ uoar.icy, któiych oklask.waiy prze u 
racyjną, a me Państwową Odznaką chwila tłumy, to niemal dzieciaki 
Sprawności Fizycznej. •- ......................

W związku z tym proponuję, by 
kolektury sprf«dawały znaczki zi

I Krokwi skoków o długości po- ! nad 80 m, ten nie ma co szu-

Piikowany Andrzej Daniel. Praw-
dę powiedziawszy, sądząc tylko po 
zeszłorocznym sezonie, szanse na 
odgrywanie roli w międzynarodo­
wym towarzystwie ma Jedynie Wła­
dysław Tajner. z zawodnikiem tym 

j narciarstwo łączy od lat duże na- 
! dzieje, lecz — postawmy oprawę ja­

sno — Tajner nadziei tych, jak do­
tychczas nie spełnił. Posiada on 
potencjalne możliwości odgrywani! 
dużej roli \x*śród największych „ko- 
zakóxv“ na świecie i właściwie trud­
no zrozumieć, dlaczego nie czynił 
tego x\’ minionym sezonie. Jeśli Taj- 
ner zawiedzie jeszcze 1 tej zimy, 
t^eba będzie chyba szukać następ­
cy Marusarza w jakimś młodszym 
•zawodniku.

DWIE GRUPY
Po obdarowaniu kredytem zaufa­

nia Tajnera, jeszcze na ten Jeden 
sezon, możemy cle zająć innymi za- 
wodnikami. Stefan Przybyła to do- 

, bry I bardzo ambitny skoczek, ale 
mc wróżymy nu jednak kariery

kać na lepiej obsadzonych kon­
kursach międzynarodowych.

Z wyjątkiem Tajnera i być 
może Hryniewieckiego, nikt z 
pozostałych zawodników nie bę­
dzie miał szans na nawiązanie 
równej walki z - czołówką Fin­
landii, Związku Radzieckiego, 
NRD oraz Austrii, która należy 
w tej chwili do najlepszych na 
świecie. Wszystkie inne kraje 
mają po Jednym lub dwu skocz-
ków. którzy mogą lecz 
nie muszą wygrywać z 
czołówką.Nie stawiamy więc wielkich zadań polskim kom (poza Tajnerem).

wcale 
nasza

zbyt 
skocz- mamyjednek prawo wymagać, aby młodzież zrobiła postępy, aby ją właśnie forowano przy usta­laniu składów reprezentacji, gdyż takie stawianie spraw po-

SLĄSKIE
derby hokejowe

wygrał Górnik
KATOWICE, 

Mistrz Polski
(tel.

Katowice rozpoczął rozgrywki li- ; 
gowe zwyciężając beniaminka tego 
frontu Baildon Katowice 4:1 (2:1,

wl.). r rozumiejącego się kolektywu. Z te- 
Górnik • go powodu Górnik grał chaotycz- 

—’-s - - nie um ejąc budować skład-

1:0). Bramki
strzelili: Wróbel II.
Wilczek Zawadzki.

dla Górnika 
Wróbel III. 

Honorową
bramkę dla BaiJdonu zdobył Po- 
kładnik. Sędziowali Ferenc i Kwa­
pień. Widzów około 3 tys.

Górnik: Wacław. Reguła, Zawada,
Skarżyński» Wróbel III»
Wróbel II, Jończyk, Małysiak, Za­
wadzki. Milota, Burek, Wilczek. 
Ogórczyk.

Baildon: Mielcarz. Skórski, Kloa­
ka, Jędrysik,, Moroń, Kaszyński, 
Dziadkiewicz, Wacław. Górny, Poc- 
wa, Świstak, Pokładnik, Stankie­
wicz, Cebula.

Obrońca tytułu Mistrza Polski w 
meczu z beniaminkiem zagrał sła-

nych akcji. Solowe natomiast po­
pisy takich zawodników jak: Re­
guła. Skarżyński. Małysiak. Wilczek

Mecz. jak przystało na lokalne 
derty. był iwmda xx-alką o punkty 
i aż 10 zawodników' (6 z Górnika) 
powędrowało na ła\x’ke kar. Więcej 
z gry miał Górnik, niemniej debiut 
BaiJdonu uważać należy za uda­
ny. Odnieśliśmy’ wrażenie, że gdy­
by hokeiści beniaminka prowadzili 
bardziej otwartą grę. mieliby W
meczu więcej do powiedzenia.

J. Badner

1. Legia

3. Górnik
4. Baildon
5. KTH
8. Start

biej, niż można się brio tego spo­
dziewać. Górnik miał jednak u-

■ trudnione zadanie. gdyż Baildon 
grał nadzwyczaj ambitnie i systo-| na miarę śxviatową. Dawid, miody zwoli mleć chociaż nadzieję na 

i zanodnik, zeszłoroczny mistrz Fol- «vwc-vineA
' ski juniorów. Jest dużym talentom, • P^joZiOSC. ,

>pcow z jęcz trzeba go będzie dopiero otrza- i uaznym wydarzeniem w
* ........... .. Pacach, i skać z dłuższymi skokami no 1 po-; aportowym źvciu naszych skocz*

pchała ."ię poci goi ę na rozbieg, by • ważniejszymi konkursami. Następ- ków bedzie wbrta na Siankuzjiow czaiowac tłumy, a ja... za- nvch sięw^ów podzieliłbym na " ,?U na S,*S!IU
mysliłcm się poważnie nad syiua- i U\vic grupy: (Wisła, Szczyrk) trenera nie-

oci 15 do 18 najwyżej lat.
czereda chłopców z

odpowiednią kxęotę pieniężną .... 
podstawie legitymacji z zaznaczę-

na
nartami na

myśliłem się poważnieniem pieczęcią xv legitymacji fak­
tu sprzedaży znaczka. ■ '-.im »* uu.><.,, >.n muju, ■

W celu zwiększenia kontroli pn- stanawiałem s:ę. dlaczego obecnie I „ zr\’ odnlcy starsi po których 
nadto .proponuję sprzedawants zna-' me potiafimy dojść do klasy, ja-i 1 w zwadzie nie należy oczeki- 
czkótr na podstaxvie karteczek (ta-i ką kiedyś reprezentowali Marusarz, [ Wsć wielkich rezulta’ów; * ?*” — ‘ 
lonlków) wydawanych przez KKF ..........................
przy wystawianiu legitymacji, sta- 
noxviłoby to podstawę do rozlicze­
nia sprzedawcy ze znaczkoxv.

:ć wielkich
Czech czy Kula. ; tym d0 nich Wieczorka, Huczka,

Tam w Lahti otrzymałem odpo- i ruricckiego, st. Poloka. Do grupx’
y.icdż na staniane sobie pytania: • tej włączyłbym trkżc -------- --------
złe szkolenie młodzieży, małe zain- j który cały ubiegły roi
|prp<inw.łłiin ittnlrnlniritnvm mrvh. ! - ------ —

mieckiego Renncra w styczniu
1959. Renner wychował takich

zaliczył"1 skoczków jak Recknagel, Glass
i Lesser i zarówno nasi trene-

Goszfyld (Lepią) w bezpośrednim starciu z bramkarzem. Startu 
Katowice Hamplem, który niedługo potem uległ nieszczęśli­

wemu wypadkowi rozcięcia twarzy krążkiem 
Fot. ,,PS” — M. Szymkowskl

mcm wzmocnionej defensywy, gro­
madząc we własnej tercji obron­
nej wszystkich graczy, blokujących 
bramkę.

Górnik w obliczu meczu z Legia 
nie zaprezentował się z najlepszej 
strony. Aczkolwiek wielu graczy 
7 mist.rzoxx'$kłej drużyny znajdujo ' 
się xx’ doskonałej formie, to jed- :

Z inicjatywy PZHL 
międzynarodowa

OD REDAKCJI: List jednego z na­
szych Czytelników (nazwisko zna­
ne redakcji) zamieściliśmy z nie­
znacznymi skrótami, gdyż sprawę 
można uważać za dyskusyjną. Je­
steśmy raczej skłonni przypuszczać, 
że konsekwencje te nie będą tak

Furmana,
- -- ................ .................- -------- , ....... Ł„,, pauzował

leresowame utalentowanym naryb-I a ten az zeiosil swa gotowość boio- 
ktem, a przede wszystkim zapić- i wa. Gdyby Furman osiągnął klasę 
czem czołówki, sprawiły, że te pięk- ! ..........................
ną konkurencję narciarska trawi do i
dziś choroba i znajduje się ona w ; 
inuirsie. ।

sprzed dxvó?h la*.. co jer.t możliwe, 
poxv:n:vn znaleźć miejsce \v kadrze

m|irsie. ।

NU. STRASZMY MŁODYCH 2 ^Trar.^

rzy jak i zawodnicy' z. pewnością 
wiele z okazji jego wizyty sko- 
rzysteją. Podczas pobytu Ren- 
nera na Śląsku ma być tam 
zgrupowana cala kadra narodo­
wa ; olimpijska; ze swej stro-

:kow(e młodego pokolenia nX Postulujemy, by w spotka; 
rar.rUzek Daniel, titvrrzu-

:e odznaka będzie
popularna i aktualna przede irszysi- 
kim w środowisku młodzieży rc 
szkole, klubie, czy zakładzie pracy>. 
gdzie każdy „kant" bywa bez tru 
du odkrywany i bez litości ośmie­
szany. Wypadki nadużycia odznaki 
mogą się oczywiście zdarzyć, ale 
na pewno nie potcinny być zjawi­
skiem masowym. Po prostu nie opla-

Od szeregu lat wymieniam 
poglądy na temat skoków ze 
Staszkiem Marusarzem i Jasiem

la. Kocjan, Wicherek. Krupa i Ma­
jerczyk. Na1rżalobx' poś\\’ięcić im 
maksiniunt uxvagi, bo z tej ..mąki" 
może być rhleb i to już w niedale-

niu z Rennerem wzięła udział jak najliczniejsza grupa mło­dzieży. .
.. , , x - . . . ' kici przyszłości.
Kula, którzy niezmiennie twier- 1 w tCj całej, brrdzo niepewnej sy- 
dza. że nasza młodzież jest ha- luarji. nic do noRftrdzerua będą po- > 
mowana w rozwoju, gdyż w i sU.kl. - “ .

A eto Jak przedstawia się mię- 
dzyu?«rodowy plan startów dla 
skoczików:

ca się.
Ponieważ jednak powiedzieliśmy

powyżej, że sprawę można uważać 
za dyskusyjną — zapraszamy do 
dyskusji.

. ... - \ i wśród których Hryniewiecki ma
nieskończoność trzyma się ją na | szanse być. obok TBinera, n-.r rym 
małych skoczniach i nie pusz- ; nnjlcpszym skoczkiem. Pozostali- — 
cza na większe. To samo powie- ^rou, Bujok. Kowalski. Bryjak, 
... . . a*- • młodzi Piotr Orłowicz i Lachdział mi również ostatni opie- . I)węa u.a..v~, nawiać zupęlnie wy- 

kun juniorów Wisły — J. Szu- ; równana ze «.wekami spe- 
ber, klórr dodał: „nim u nas ' fdallstsmi, którzy znaleźli sie poea 

' 1 _ _ . k-hnin .i!।n’nił^.z_nauczy sic młodych skoczków ! ° '*
dobrze skakać, to jesznze weześ- ; taJNEK I HRYNIEWIECKI

0 Puchar Europy 
koszykarzy

PARYŻ, M. 11 (tel. Wl.). W

krótko
Kolarskie szosowe 
mistrzostwa świata 

w Zandvoort
ZURYCH. Pod przexvodnlctxvem

nak xx’ sumie nie tworzą oni dobrze '

liga hokejowa

dokona wyboru nowych władz t członkóxv plenum znajduje się 
PZG. Porządek obrad przewiduje . dwóch posłów na Sejm — R. Hill
m. In. wręczenie dyplomów* i od- oraz. A. Kisielexxski. 
znaczeń zasłużonym działaczom i W pierwszym posiedzeniu wziął I 
zawodnikom sportu - ---------------- - wfronrTcniMnIrTarv
nego.

........ bedzle miał miej- , — ------ .---  
i sce w Tygodniu Skoków w Szwaj-, prezesa Adriano Rodom (Wiochy) 

carii w dniach od z5. I do S. II. 1959 1 odbyła się ,v Zurychu kalendarze-
! r Zaledwie s dni po trm, nastąpi 1 "'a sesJ" Międzynarodowej Federa-
I start w pucharze Kongsberg row- . m1 Kolarskiej UCI. Na posiedzeń u
; nieś w Szwaicwii. 6 — » III odbędą ( ustalono kalendarz imprez amato-; __________  _________ _______ _____ _

sie konkursy lotów na sławnej : rów i zawodowców na 19-59 r. Prze- - zbyt fortunnie rozpoczęli tournee
i nkoczni w Kulm w Austiii. Bardzo i ł®J°we mistrzostwa świata odbędą po Wielkiej Brytanii, w pierwszym
,n—... .-...,.. ........ . ................ .. ... is intenr. w r-enm, i». Torowe] spotkaniu drużyna radziecka prze-

Hokeiści Moskwy 
przegrali w Londynie

gimnastycz-. również udział wiceprzewodniczący . 
i GKKF — J. Zajdel. W kllkugo- ! 

dzinnej dyskusji działacze omówili 1 
zagadnienia rozwoju sportu w xvo- l

LONDYN. Hokeiści Moskwy nie-

jewództwie. Dyskusja zesrodkoxva- 
la się przede xv’szystkim wokół 
spraw organizacyjnych oraz zadań 
Powiatowych Komitetów Kultury 
Fizycznej. (PAP)

i liczna grupa skoczków została za- i RW 13 lutego w Cenexxie. 
łwerr.n a X7 Tł 11 cur'TA ... Whhaia. mifitVZOStWa ŚWIAta SmfltftHproszona do nrd. gć.z:e w KUngen-

niej wyrabia sie u nich zupeł- i v , ......................
nie niesłuszne przekonanie, że ; szanse będą mieli nasi
skoki na dużych skoczniach sa zawodmcy na arenie miedzyna- 
wielkim niebezpieczeństwem, fodowe.iNim o tym powtemy. 

roze- To odbiera im ochotę do sko- i ^7"’?’
- - - > ze kto w dobrych warunkachgranym w charlevllle spotkaniu o 1 ków i załamuje nawet najbar- 

Puchar Europy w koszykówce (1/16 dzej uzdolnionych”. nie będzie „rąbał" na Dużej
finału) mistrz Francji zespół ..Char- ‘ W obliczu zbliżającego sie sezonu
leviUe” pokonał mistrza Portugalii ; nie pomoże załamywanie-rąk. xx’o- 
FC Barreirense 77:40 (35:21). Spot-! dzowie od skoków będą sie już sa- 
, , , , . I nu martwic, jak poprawie sytuację
kanie rewanżowe tych drużyn od-; j na pewnu nadchodząca zima bę- 
będzie się 23 grudnia w Portugalii. ) dzie stała pod znakiem ofensywy

I I

Lhal i Oberwiscjnhal w dniach od 
23 do 30. III odbędzie szereg kon-
kur&ów skoków. Poza tym. pr 
dziano start zawodników d.uj 
rzutu xv Semmeringu — Au

Gstadt Szwrjearia

mistrzostwa świata amatorów i za­
wodowców zostaną rozegrane \xf 
dniach 8—13 sierpnia. natomiast
szosowe mistrzostwa sxvlata odbędą 

_t---------------------------holenderskiejigiego się 15 sierpnia w hc 
iistria, miejscowości Zandvoort.

dniu 15. II o/az na zawodach x»-' 
Hairachovip CSR i na Mistrzost­
wach Bułgarii.

M- Matzenauer

grała z zespołem angielskich zawo­
dowców Wembley Lions 2:5 (0:2.

Zapasy

W tych dniach wrócił z Czecho­
słowacji prezes Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie ob. Tadeusz Wa­
silewski. który poza uzgodnieniem 
spraw kalendarzowych i szkolenio­
wych z kierownictwem hokeja 
CSR wysunął propozycję utxvorze- 
nia w Europie Środkowej — mię­
dzynarodowej ligi hokejoxvej, w 
której grałyby dwie najsilniejsze 
drużyny Polski i NRD oraz, odpo­
wiadające Im poziomem dwie dru­
żyny CSR.

Propozycja podjęta została przez 
naszych sąsiadów b. chętnie i wy- 
daje się, że już w tym sezonie, dla 
próby, odbędą się w okresie po 
mistrzostwach świata xv Pradze 
jednerundowe rozgrywki tej ligi.

Również kierownictwo hokeja 
NRD wyraziło telefonicznie wstęp­
ną zgodę na ten projekt.

Dla omówienia szczegółóxv tej 
sprawy .jak i spraw kalendarzó-

„S i T” zarabia dewizy

i wydaj e ciekawe
książki sportowe

CO słychać w wydawnictwie 
„Sport i Turystyka’ : Z tym py- 

tamem zwróciliśmy się do uyiekto-

Dyrektor zajęty byt akurat wpina­
niem w wuzącą na ścianie mapę 
polski różnokolorowych chorągie­
wek.

— To Jc-st xv tej chwili nasze naj-
bardziej bojowe zauanie — pracow­
nicy wydawnictwa jeżdżą po kra­
ju, odxviedzają księgarnie i zachę-
cają do kupna naszycn xvydaxvmctw. i 
Okazuje się bowiem, iż księgarze 
często nie wiedzą, że mogą otrzy­
mać interesujące ich pozycje. O- I 
czywiścic, dia nas jest to też bar-1 
dzo ważna akcja, gdyż upłynniamy j 
remanenty, odmrażając leżące do­
tychczas w magazynach... piemą-
clze, które potrzebne są na dal>zą 
działalność xvydaxvniczą.

Ostamie szpileczki xvpięte w ma­
pę. Siadamy przy stole, założonym 
wykresami, tabelami i zapisanymi 
arkuszami papieru. Zadaję pierw­
sze pytanie:

— czy wd Frankfurcie nad Me­
nem, gdzie był Pan jako przedsta­
wiciel wydawnictwa, nawiązaliście 
dalsze kontakty z zagranicznymi 
wydawcami i księgarzami?

— Udział w Targach był dla nas 
bardzo ważny. Eksport naszych al­
bumów, czy pocztówek przynosi de- 
wizy. a to znaczy, że zarabiamy 
pieniądze, które z kolei pozwalają 
nam na wydawanie w kraju wielu 
pozycji fachowych z zakresu spor­
tu i turystyki, książek deficyto­
wych.

Ogółem eksport wynosi 35 procent 
całej wartości naszej produkcji. 1 
tak xv br. sprzedamy za granicę za 
1 milion rubli dewizowych. Na Tar­
gach potwierdziliśmy umowy na rok 
1959 z firmami niemieckimi i an­
gielskimi na ponad 100 tys. doi.

— Wracajmy jednak do kraju. 
Czego możemy się ou ..Sportu i Tu­
rystyki" spodziewać w roku przy­
szłym?

— w walce o zapewnienie zbytu 
chcemy rozszerzać produkcję na 
zlecenie PTTK, związków sporto­
wych i harcerstwa. Ale również w 
księgarniach ukaźe się wiele bar­
dzo poszukiwanych i ciekaxvych po­
zycji sportowych, źe wymienię tyl­
ko kilka tytułów: „Anatomia czło­
wieka4’, „Analiza ruchów", „Plyxva- 
nle” Beli Rajki, „Na ścieżkach węd. 
karskich*’, kilka pozycji biblioteczki 
myśliwego i oczywiście kolejne po­
zycje biblioteczki regulaminów.

— Jakie z planowanych książek 
uważa pan za najciekaxvsze?

— Ciekawe są wszystkie. Myślę 
Jednak, że dużym powodzeniem po­
winna się cieszyć jedna — zwłasz­
cza pozycja — „Budowa 1 konser. 
wacja sprzętu sposobem gospodar­
czym’’. z tego cyklu wydaliśmy Już 
książkę o konserwacji obiektów’, 
która została rozchwytana. Na pew­
no też szybko sprzedamy „Żeglar­
stwo śródlądowa** Wysockiego, czy 
„Żeglarstwo morskie" Głowackiego. 
Wydajemy też podręcznik „Dżudo",

— Czy planujecie powiększenie be­
letrystyki sportowej?

— Czytelnicy otrzymają w roku 
przyszłym sporo ciekawych książek, 
ale będą to raczej pozycje z za­
kresu beletrystyki turystyczno-spor. 
tow*ej. o wyprawach w Andy, ta- 
ternictxvle i alpinizmie. Praw'dzkvą 
sensacją będzie na pewno pamięt­
nik Scotta o wyprawie do Bieguna 
Południowego.

— Od dawna nie było wśród wy­
danych przez „Sport i Turystykę" 
albumów ani jednego o sporcie. 
Kiedy sportowcy otrzymają coś dla 
siebie?

— z albumami sportowymi nie 
jest taka prosta sprawa. Trudno 
Jest opracować temat tak, żeby nie 
powtarzał się w każdym kolejnym 
albumie. Ale na przyszły rok ma. 
my coś ciekawego w planie. Będzie 
to album „Filatelistyka a Olimpia­
dy**, zawierający reprodukcje 
wszystkich znaczków’, Jakie wyszły 
na świecie z okazji Igrzysk. To bę­
dzie nasz xvkiad w popularyzację 
idei olimpijskiej.

— Poruszył pan uprzednio sprawy
Tozprowadżaiua i sprzedaży książki

sportoxvej. Jak przedstawia się to 
zagadnienie?

— Ciągle Jeszcze książka sporto 
wa nie dociera do odbiorcy. Nasze 
wysiłki w kierunku poprawienia sy­
tuacji zmniejszyły stan remanen­
tów. Mimo to nie mogę na przy­
kład zrozumieć dlaczego w kraju 
Kusocińskiego, w kraju gdzie tak 
wspaniale rozwija się lekkoatlety­
ka. wcale nie idzie dobrze opraco­
wana I ładnie wydana książka ,-,Od 
pałania do olimpiady". Przecież jest 
to pozycja świetnie nadająca się na 
nagrody dla młodych lekkoatletów. 
Osłabło także zainteresowanie 
„Wielką grą”. Zupełnie nie idzie 
„Boks** Gradopołcx\’a, natomiast 
ciągle mamy pytania o podręcznik 
Stamina i podręczniki polskich tre­
nerów lekkoatletyki. Zainteresowa- 
nie wykazuje też zagranica. Nieste­
ty, xv planie brak jest tych pozycji.

Chcc tu podkreślić, że niemal 
wszystkie pozycje fachowe są de­
ficytowe I wydajemy je tylko dla­
tego, że zarabiamy na „chodliwych** 
albumach 1 przewodnikach.

—• Na zakończenie wypada życzyć, 
by w roku przyszłym ukazały się 
wszystkie zapoxviadane pozycje i o. 
czywiście. by zostały sprzedane.

— Będziemy się o to starali. Na 
pożegnanie jednak mam niespo­
dziankę. I to niespodziankę dla ko­
biet. Za kilka miesięcy ukaże się 
na półkach księgarskich „Poradnik 
dla kohiet pracujących**, z którego 
dowiedzą się one, Jak prowadzić 
gimnastykę, co robić by zachować 
'zgrabną figurę, młodość 1 urodę.

Rozmawiał
W. Korycki

W kalendarzu znajdują się wszyst­
kie tradycyjna doroczne Imprezy 
kolarskie. Wśród nich są dwa wy­
ścigi, które będą rozgrywane na 
terenie Polski — Wyścig Pokoju I 
Tour de Poiogne. Warto zauważyć, 
że. w kalendarzu pojaxvila się no- 
xx*a impreza, stanowiąca konkuren­
cję dla Wyścigu Pokoju. Jest nią 
Tour de Maroceo, który odbędzie 
się w tym samym czasie, co Wy-

1:3. 1:0).
Hokeiści Moskwy rozegrają w 

ciągu 10 dni 6 spotkań z czołowymi 
zespołami Wielkiej Brytanii. (PAP)

Pływacy Brna 
startują w Polsce

c. IMPREZ
Boks I LIGA drużyn kobiecych: GwAr-

dla Polonia

ścig Pokoju — 6--16 maja. Tuż 
przed rozpoczęciem Wyścigu Ber­
lin — Prafa — Warszawa zostaną 
rozegrane Wy^dg. Dookoła Belgii’ 
i Tunezji. Tour de Poiogne odbę­
dzie się w okresie lipca — 2 
sierpnia. (PAP)

WARSZAWA. W pierwszych 
dniach grudnia startować będzie xv 
Polsce pływacka drużyna Brna. 6 i 
7 grudnia zawodnicy CSR spotkają 
się z reprezentacją Poznania. 8 
grudnia — z drużyną Szczecina, a 
10 grudnia przyjadą na trzecie spot­
kanie dp Warszawy. (PAP)

W początku grudnia przyjeżdża do 
Polski zapaśnicza reprezentacją 
Białorusi. Białoruscy -zapaśnicy u 
czestniczyć będą w indywidualnym 
turnieju xv stylu wolnym w hali ; 
AWF w Warszawie w sobotę i nie- ! 
dzielę, 6 i 7 grudnia br. W turnie- ; 
Ju tym oprócz zaxx’odników biało­
ruskich uczestniczyć będą 3 re­
prezentacje Polski. Polski Zxviązek 
Zapaśniczy ustalił już skład po­
szczególnych reprezentacji.

W warszawskich zaxvodavh star-

udaje się w najbliższych dniach do 
Berlina. (d)

Braciom Flinik
nie służy Paryż

tować będą następujący zawodnicy:
Polaka 1

astępując^ zawodnicy: 
Hajduk, Knitter. Zu- | 

iczyński, Tracewski, ;
tek na stadionie CA Montrouge za­
debiutowali w spotkaniu z repre-rawski, Kuczyński, iracewMii, •—-----------

TrzcionkowskJ. Sroka i Sosnoxx’ski. j zentacją Paryża polscy hokeiści na

I LIGA! BBTS Bielsko — ŁTS 
Łabędy, godz. 11.15 (Karski. Anio­
ła. Sobecki. K. Twardowski). Le­
gia W-xxa — Wybrzeże Gdańsk, 
godz. 11 w Hali Gwardii (Kowal­
ski, Moszkowskl, Kuchoxxdcz, Mar- 
koxx’ski). Prosną Kalisz — Zawisza 
Bydgoszcz, godz. 11.30 (Cent, Wil­
czyński. Dali).

II LIGA — Grupa I: Brda Byd-j 
goszcz — Stal Mielec. godz. 11.' 
Budowlani Poznań — Gwardia Wro-' 
cłaxv. godz. 19. Gxvardia Łódź —i 
Polonia Gdańsk godz. 11. Grupa IL 
Gwardia W-wa — Warta Pozrtań 
godz. 9 w Hali Gxvardii. Pogoń ( 
Szczecin — Broń Radom godz. 13. 
Gedania Gdańsk — Stal Stalowa, 
Wola godz. 11.

(Czmoch, Wiśniowski) godz. 17.30 
w MDK, Wisła Kraków — Spójnia 
Gdańsk (Morawski. Zasucha) godz.

Druga porażka 
zapaśników węgierskich

GDAŃSK^ 28.11. Po porażce 7
z -ęprezenlacją <»k:egu gdańsk'cgo 
zapaśnicy Vasutas Sport Club Bu-znań (Reguła, Janowski) godz. 18. -------

AŻS Poznań — AZS AWF W-wa I uapesz.. przegrali 2d bm. w tden- 
godz. 12.30 (Gabara. Jabłcżyński).! stosunku ze Spójnią
AZS Wrocław — Wawel Kraków I .. , .
(Tuszyński, Leszczyński) godz. 17.
II LIGA drużyn męskich: Gru-, 

pa I. Legia II W-x\’a — Polonia
Przemyśl godz. 17 w sali przy ul. 
29 Listopada, Cracovia — Budow-

Wyniki walk (od muszej do cięż­
kiej. na pierwszym miejscu za\\’od-
nicy węgierscy): Mechesz w 8 mi­
nucie położył na łopatki Koxx"alczy- 
ka, YoJąyi przegrał z Knitterem,
Hegedus zremisował z Kupińskim.7 . ” ’ j—.. « i —7negcuus zremisował z KUpilJSKim,

lam Toruń godz. 11, Społem Łodzi istvan Polyak (brat mistrza świa- 
-- Polonia Leszno ^odz. 11. Olim- ta) przegrał w 8 minucie z Kuczyń- 
pla Poznan — Górnik Wałbrzych. I si51m, Karkas nie rozstrzygną! wał- 
godz. 19.30: Grupa II: AŻS Poznan i 7 Jurkie\x’iczem, Szekely żremi- 
— AZS WrocUxv godz. 17.30. Kują- • soxvał z Krzyżanowskim, Erdelyi 
wtak Włocławek - Start Lubi n । przegrał na punkty z Boreckim, 
godz. 17. GKS Wybrzeże — AZS — — - —*------ - „... .

Hokej na lodzie
I LIGA: Górnik Katowice — 
ia W-wa (niedziela godz.

Start Katoxvlce — Podhale Nowr । 
Targ (\x’ sobotę), Baildon Katowi-j 
ce — KTH Krynica (w poniedzia-' 
łek), LKS Lódż — Piast Cieszyn: 
(niedziela godz. 18).

Tenis stołowy
T LIGA: Siemlanoxviczanka — 

Blask Poznań, Start Lódż —-Sparta 
Żoliborz, AZS Glixvice — Blask 
Poznań, Start Gdynia — Arkonia | 
Szczecin. i

II LIGA: Budoxxdani Poznań —
Polonia Noteć Mątwy
Warszawianka, Piast Ostrzeszów 
AZS Gdańsk.

Koszykówka
I LIGA drużyn męskich: 

gółowy terminarz spotkań
liśmy 
,.PS".

szcze-
poda-

poprzednim numerze

AWF W-wa godz. 18.30. Zawisza 
Bydgoszcz — Kolejarz Łódź godz.

rullop w 2 minucie położył na lo^ 
patki Drieńgo. (PAP).

Różne
Warszawa. Towarzyskie spotka­

nie piłkarskie Polonia W-wa —

Zwycięstwo rugbistów 
w Jugosławii

Gwardia W wa na stadionie W. P.! BELGRAD, 2l.lt. AZS Warszawa 
o godz. 13. I rozegrał w Jugosławii drugi mecz.

Siemianówka. Miedzvnarodowe ™8.by drużyną „Jedmstwo; (Pan-M tędzy n a rod owe
zawody zapaśnicze o Memoriał P. 
Jasińskiego.

Łódź. Zaległy mecz o mistrzost­
wo I ligi rugby Włókniarz Łódź — 
Posnanla.

Wrocław. Puchar miast w dżudo 
xx’ Hali Ludoxvej w sobotę o godz. 
16 i w niedzielę o godz. 16.

Wrocław, spotkąnia o mistrzost­
wo I ligi zapaśniczej: w sobotę o 
godz. 17 Lotnik Wrocław — Legia 
W-wa. xx’ niedzielę o godz. 11 Lot­
nik Wrocław — Gxx’ardia W-wa.

Poznań. Mistrzostwa Polski w 
akrobatyce sportowej.

Ćwierćfinały drużynowego Pu-
charu PZTS ” kobiet Zielonej
Górze, Olsztynie, Lublinie i Kato- 
wicach.

Nowe zaproszenie 
dia lekkoatletów

PZLA otrzymał nowe zaproszenie 
dla naszych zaxvodnikow. 24 czerw­
ca przyszłego roku odbędzie się w 
Paryżu wielki międzynarodowy mi­
tyng tzw. Grand Prix de Paris, na 
który organizatorzy zapraszają 
sześciu polskich lekkoatletów — 
Sidłę, Krzyszkowiaka, J. Schmidta, 
Piątkowskiego, Ważnego, Zimnego 
i Oźoga. (PAP)

Plenum 
mazowieckiego WKKF

W czwartek odbyło się w War- 
szawie inauguracyjne plenum 
mazowieckiego WKKF. Wśród

czev pod Belgradem). Rugbtści pol­
scy pokonali zeszłorocznego mistrza ' 
Jugosłaxvii 8:0 (3:0). (PAP)

Gimnastycy wybiorą 
nowe władze związku

1 Sosnoxx’ski, i zcnwwją t-aryza pnt&cy uuneiMi u« 
Lala Wójta--’ trawie, którzy zatrzymali się w sto- 

śikTAdamaszekrPrzygoda, Trenlia- , Uoy Francji w drodze <lo Barcelo- 
czy, Stepczyński i Chyra. Polska nr. Mecz zakończa! sie wynikiem 
III — Szaiawski, Klein. E

Polska II — Sobecki.

Wróblewski, Rydzewski, 
Smoliński, Chojnacki.

W dniach 29 i 30 bm. w Katowi­
cach odbędą się międzynarodowe

ny. Mecz zakończył się wynikiem
br.zbramkoxvym 0:n.

W drużynie polskiej zawiedli bra­
cia Flinik, których słaxx'a dotarła 
do Paryża, zachxvycil natomiast 
swoją grą xvyjątkoxvo dobrze uspo-
sobiony Maciaszczyk i bojowy, ini-

zawody w* stylu ^klasycznym o Me- ; cJujący ,l-C2ne akcje Ptak.
moriał Im. Jasińskiego, w których! Na ogol Polacy byli zdecydowa- 
obok zawodników Górnika Mysio- ■ lepsi, a od porażki drużynę 
xvice i reprezentacji Polski starto- . francuskąą^uratenya  ̂bohatersko gra- 
wać będą drużyny Czechosłowacji. । 
Austrii i Jugosławii. Barwy Polski- ....... . ........... --r—
w turnieju tyrn reprezentować bę- • n‘e * paryzanie z zainteresowaniem 
dą (xx’ nawiasach podajemy zawód- ; oczekują następnego meczu, który 
ników rezerwowych) musza — Ko- : odbędzie się we wtorek lub środę 
chański (Miecznik). piórkowa — ‘ nadchodzącego tygodnia, a x» któ- 
Drąg (Popiołek), lekka — Grzy- ! rym przeciwnikiem Polaków będzie 
wińsk! (S. Wróblewski), pólc.ężka I drużyna CA Montrouge.
— Trentlaczy (Sidorowicz), ciężka i Hokeiści polscy udali, się do Bar- 
— Chojnacki (Chyra). I

jący bramkarz Lehr.
Polacy pozostaw.li dobre wraże-

Walny Zjazd PZZ odbędzie sit 
Warszawie w dniach 29—30 gruć

i celony’, gdzie w sobotę i v 
। dziele mają rozegrać jeden mecz

z reprezentacją Hiszpanii i jeden 
z reprezentacją Katalonii.

Raymond Meyer

Dokończenia
Puchar

terminie wskutek niesłusznego [ znaniaków będzie w niedzielę 
oskarżenia; I Legia. Wojskowi mają już na

odsunąć byłego wiceprezesa koncie jedną porażkę i nie
PZSz dr Jana Nawrockiego od ■ chcą odpaść z czołówki. Poje-

rze Realu sa bardzo zadowoleni wszelkicj działalności sportowej dynek trzech obrotowych Le- 
tym bardziej, że grali bez dl stela-’: w szermierce na okres 5 lat i sii; Pawlaka, Appenheimera 1 
no. „Wielki Alfredo" został bowiem ; odwołać go z władz FIE; ” —
w poprzednim meczu z Besiktasem: - - • ....

rze Realu są bardzo

i Karpińskiego z Pudelewiczem 
nie podejmować żadnej decy- , może tu zadecydować o wyniku,

1 w chvravIo h nrP7P«a P7.fi*z 1 T
usunięty z boiska za bójkę z obroń- ' ",e 7,dunej i m?ze zadecydować o wyniku,
cą tureckim i zgodnie z regułami-; zji w sprawie b. prezesa PZSz । chyba, że Lech przypomni so­
nem PucharuUŁU. . „^1.n. V. WV» s Ulgi X’ Ilismcgl.
^pn“goal‘eczum‘nU3ąCą g° Z na‘i postępowaniu Sąd 1

Bardzo szczęśliwie natomiast loso-1 nie dopatrzył się znamion kwa-

mgr Otto Fińskiego, w którego bie o żelaznej defensywie, któ- 
nnctcnnwani.. s<><] Koleżeński i rą dysponował w ub. sezonie.dysponował w ub. sezonie.

W niedzielę, 30 bm. obradoxvać i wał w tegorocznym pucharze mistrz i Hfikuiacvch ie do roznatrvwa- 
będzle u» Warszaxvie, xv Akademii Francji Relms. Najpierw bez trudu . «ari o-dv-4
Wychowania Fizycznego walne pokonał mistrza Póin. Irlandii New- n*a działacz
zgromadzenie .... , -. - - -• ...
Gimnastycznego, na ktć., 
dzie około en delegatów

vi-iicgu waiui; puhuiifit 1111.11140 rum. nidnuu łicw- i — - - *
Polskiego Związku, ton Airds (4:1 i 6:2), a w 1,8 finału ten został zawieszony na wla­

na które przybę-1 otrzymał za przeciwnika reprezen- - sna nrośbe 1 decyzja odnośnie 
delegatów — dz a-; tanta słabej na ogól Finlandii. Ma-

sędziów i fachów- ło tego, nie musial wcale jechać do ■ dalszej jego działalności należ} i 
nych z całego kra- Helsinek, bowiem Finowie sami za- do niego.

laczy, trenerów, sędziów ) fachow­
ców gimnastycznych z całego kra­
ju. Sprawozdanie w Imieniu ustę­
pującego zarządu związku złoży 
dotychczasowy prezes — E. Ko
sman. Po dyskusji zgromadzenie

Cztery orzeczenia jednego sadu
IW A zebraniu Zarządu Polskiego 
i* Związku Szermierczego. xv pią­
tek 28 bm. odczytane zostały orze­
czenia Sądu Koleżeńskiego PZSz 
w czterech spraxvach. Przewodni­
czący Sądu doc. Bolesław Bachinań 
oznajmił przed odczytaniem wyro­
ków, że sąd stanął przed b. trud­
nym zadaniem, gdyż nie mając do 
dyspozycji żadnego aparatu ani 
możliwości przeprowadzenia nor­
malnego postqpoxvania dowodowego, 
musial poprzestać na zbadaniu 
wszelkich dostępnych materiałów
o.przesłuchaniu zainteresowa­
nych (zachoxvujących się w niektó­
rych wypadkach b. niepoxvaznie). 
Sad pracował zasadniczo w skła­
dzie: doc. Bolestaxv Bachman. mgr

oraz

Mieczysław Boczar, Ludomir Kise- 
wetter i Teodor Zaczyk (w każdej 
sprawie xv różnym ugrupowaniu).

CZAJKOWSKI CONTRA KEVEY

Sad Koleżeński rozpatrywał w 
drugiej instancji odwołanie Janosa 
Kevcy’a. który oskarżony został 
prze/ Zbigniexx-ą Czajkowskiego o 
to, że w wvxviadzie radiowym xv 
dniu 31. III. 58 r. zarzucił Z. Czaj­
kowskiemu sędziowanie ze szkodą 
dla zawodników polskich w meczu 
z CSR. Miało to wg opinii Kcvey'a 
być robione celowo, by obniżyć 
autorytet trenera i podkopać jego 
stanowisko.

W dniu 28.10 br. sąd wydal orze­
czenie podtrzymujące w całej roz­
ciągłości orzeczenia z dnia 26.5. 
br. I wzywa Janosa Kevey’a do u- 
dzielenia satysfakcji Zbigniewowi 
Czajkowskiemu przez pisemne od- 
wołanie zarzutów na adres Polskie­
go Radia, Sądu Koleżeńskiego i 
Zbigniewa Czajkowskiego w ter­
minie 2 tygodni po doręczeniu o- 
rzeczenia.

ZARZĄD PZSz CONTRA 
DOBROWOLSKI I LASKOWSKI

apraxvje oskarżenia zarządu
(Chodzi o poprzedni zar*Ad

Fińskiego —- red.) przeciw Włady- . dla naszej pozycji międzynarodo- 
sławowi Dobrowolskiemu 1 Kazi- I węj, odsunięcie od możliwości sę­
mierzowi Laskoxvskiemu o to, że 
wiosną br. przychodzili do lokalu 
związku w godzinach rannych, i nie 
będąc do tego uprawnieni otwiera­
li ten lokal kluczami wyłudzonymi 
od ' personelu GKKF, a następnie 
otwierali szafę z akiami celem za­
poznania się z nimi, a niektóre 
akta sobie przywłaszczali, sąd po­
stanowił:

uniewinnić obu działaczy od za­
rzutów postaxvionych przez zarząd 
PZSz ,który wyrządził W. Dobro-
wolskiemu Laskowskiemu
krzywdę moralną ,tym większą, że 
pominięto ich przy przyznawaniu 
odznaczeń w związku z jubileuszem 
PZSz i postawiono wniosek o dys-
kwalifikację; 
sąd uważa,

związku z tym, 
arząd PZSz jest

zobowiązany do naprawienia szkód 
moralnych, powinien wprowadzić 
obu działaczy na listę odznaczo­
nych i cofnąć dyskwalifikację, 
(obecny zarząd PZSz stosowne u- 
chxvały już podjął).

SUSKI CONTRA NAWROCKI

dziowania innych doświadczonych
sędziów polskich; mając duży 
wpływ na uchwały zarządu PZSz 
wykorzystywał swoją pozycję w 
sposób niezgodny z interesami 
Związku; szeregiem wystąpień w 
kraju I za granicą spowodował wy­
tworzenie niezdrowej atmsfery xv 
PZSz. I dawał zły przykład zawod­
nikom i działaczom.

Natomiast dla pozostałych zarzu­
tów postępowanie sądu nie dostar­
czyło dostatecznych dowodów wi­
ny, a Sąd Koleżeński nie będąc 
organem panstxvoxvym nie ma moż­
ności prz.eproxx’adzenia sledztxva. 
nie było to zresztą jego zadaniem. 
Sprawy finansowe z obcokrajow­
cami (Rinke i de Beur) nie stano­
wiły może przestępstwa dewizoxx'e- 
go, sąd uxvaża jednak, że były one

W sprawie oskarżenia prof. 
Mariana Suskiego przeciw dr Ja- | 
noxvi Naxvrockiemu o: 1. przeslęp-
siwa stojące na pograniczu prze- 
stępslw walutowych. 2. działalność 
xx- sporcie szermierczym głównie 
dla czerpania korzyści material­
nych podczas x\'y|azdów zagranicz­
nych. 3. działalność prowadząca do 
upadku polskiej szermierki. 4. fał­
szowania wieku zawodników — sąd 
orzekł:

dr Jana Nawrockiego uznaje się 
winnym części czynów zarzucanych 
mu przez oskarżenie; w szczegól­
ności sąd doszedł do wniosku, że 
działalność dr Nawrockiego dopro- 
wadziła do pogorszenia się naszych 
stosunkoxv z Węgrami I osłabiła po-
zycję Polski na terenie międzyna­
rodowym: lansując przede wszyst­
kim własną kandydaturę Jako sę­
dziego międzynarodowego FTE, drPZSz (ehodsl o poprzedni zareńd --------------- --— ...r_ —

Związku pod przewodnictwem O. Nawrocki spowodował, ze azkodą

niezgodne etyką obowiązującą
działacza, a w wypadku ich prze­
prowadzenia przez oficjalnego de­
legata PZSz — kompromitujące.

Wprawdzie dr Nawrocki miał ko­
rzyści materialne z wyjazdów za­
granicznych. ale sądowi trudno li­
znąć. że xv wieloletniej pracy dr 
Naxvrockim kierowała myśl wy­
ciągnięcia tylko korzyści ma­
terialnych. Sprav’a podax\’ania nie­
prawdziwego wieku zawodników 
została definitywnie załatwiona 
przez zebranie PZSz w 1837 r. (u- 
znana ża sprzeczną z zasadami).

GKKF. do którego w tej sprawie 
wystąpi zarząd PZSz — przyp. red.)

DOBROWOLSKI I LASKOWSKI 
CONTRA FIŃSKI

W sprawie oskarżenia Władysła­
wa Dobrowolskiego i Kazimierza 
Laskowskiego przeciw mgr Olto 
Fińskiemu o to, że len jako prezes 
PZSz: 1. wykazywał uległość xvo- 
bec wiceprezesa Nawrockiego, 2. 
t-olerowal intrygi oraz nieoficjalne 
manipulacje pieniężne Nawrockie­
go, 3. dopuścił do skierowania o-

NA WŁASNYCH 
ŚMIECIACH

proponowall Francuzom, aby oba 
mecze odbywały się na ich terenie. 
I to wcale nie dlatego, że w Hel­
sinkach nie można już dziś grać, z 
powodu złych warunków atmosfe­
rycznych. lecz dla zapewnienia so­
bie minimalnego chociaż dochodu z
tych meczów. Spotkanie włas-
nym boisku było dla Finoxv przed­
sięwzięciem bardzo ryzykoxynym, 
nie zabezpieczającym nawet pokry­
cia koszlóxx’ xvyjazdu do Francji.

WĘGRZY MAJĄ JESZCZE 
NADZIEJĘ

W spraxxle zawodników Koehów- 
ny, Boruckiego, i Twardokensa, 
którzy samoxx olnie opuścili na wy-
jazdach zagranicznych swoje eki­
py. zarząd PZSz. potępiając ich 
postępek, postanowił skreślić wy-

Wreszcie własnej publiczno­
ści zaprezentują się po raz 
pierwszy w tych rozgrywkach . 
AZS W-wa i Polonia W-wa, 
walcząc z drużynami wrocław­
skimi — Gwardią i silniejszym 
teoretycznie od niej Śląskiem.

W tych spotkaniach poleca-
mienionych z listy członków PZSz I my zwłaszcza występy „Czar-
Twardott«Mowl G w£ulu° “m&l n-vch Jeden z naszych
Twardokensowl
sportu.

tytułu mistrzą

„Czar-

Piłkarze MTK zostali wyeltmlno- i 
wani. ale w Budapeszcie krążą plot­
ki. że Węgrzy dostaną za pierwszy 
mecz (przegrany na własnym tere­
nie 1:2) walkower, lub że spotkanie 
to zostanie unieważnione. Pierwszą 
wiadomość x\’ tej sprawie podała 
zresztą francuska gazeta „L‘Equipe”, 
poxxfołując się na regulamin rozgry­
wek pucharowych, zabraniający wy-

Ponadto zebrani powzięli sze­
reg uchwał o charakterze orga­
nizacyjnym i sportowym, które 
w imieniu ustępującego zarzą­
du przedstawią na Walnym Ze­
braniu.Nadzwyczajne Walne Zebra­
nie odbędzie się 13 grudnia w
Warszawie i obejmować będzie

miany zawodników. A na tym mę- ;nuany zawooniKow. o« v m ; wwr, ocena. amydiCŁa 
czu miała miejsce ‘a\a "ymla"» 1 działalności i zamierzenia 
to za uprzednim porozumieniem . ., _ .

szezerczego zarzutu bezprawnego 
przeglądania akl w oiurze PZSz. J 
4; osobiście niewłaściwie naświe- s 

lu kan- i 
stopnia j 

irmierce '
dydatow do nadania im 
pierwszych trenerów xv sz
— sąd uznał oskarżenie w’ punk- । 
tach 1, 2 i 4 za pozbawione zna­
mion kwalifikujących je do roz- I 
patryxvania przez Sąd Koleżeński 
(niektóre z nich leżą xv kompć- 
lenci’ Komisji Rewizyjne] PZSz). 
Uznaje się natomiast mgr Fińskie- i 
go winnym i odpoxviedz sinym | 
wraz z całym zarządem PZSz za | 
bezpodstawne oskarżenie pp. Do- 
hrowolsAiego i Laskowskiego o 
bezprawne przeglądanie akt PZSz. 
W związku z tym mgr Fiński Jako 
prezes zobowiązany Jesl do na­
prawienia szkód moralnych wy­
rządzonych obu działaczom. Akia 
dotyczące sprawy mgr Fińskiego 
sąd postanowił przekazać Komisji 
Rewizyjnej PZSz.

Od wszystkich wyroków zainte-
Po zbadaniu zarzutów, sąd, ma­

jąc na względzie dobro szermierki . -- —.---------  ,...........    —-----
xx’ Polsce, celem oczyszczenia nić- reapwanym przysługuje prawo od- ---------- n ------v---------------- ... | wołania się do Walnego Zebrania 

; pzsz.zdrowej atmosfery, panującej xx» 
związku i zapewnienia uzdrowienia 
stosunków w przyszłości, postana­
wia:

odsunąć dr. Jana Nawrockiego od 
pracy społecznej w sporcie polskim 
i to zarówno w związkach Jak I 
klubach na przeciąg lat 5 (oczy­
wiście dyskwalifikacja dotyczy wy­
łącznie pracy dr J. N. w szermier­
ce, prawo rozciągnięcia jć.l na 
wszystkie sporty posiada tylko

Czfery sprawy, rzucające poważ­
ny cień oraz wywierające duży 
wpływ na pracę Polskiego Związ­
ku Szermierczego zostały więc za­
kończone. Walny Zjazd PZSz xvy- 
bierze nowe władze, którs będą 
mogły przystąpić do piacy fcez 
żadnych obciążeń 1 skupić t:xxugę 
wyłącznie na sprawach szkolenio­
wych i sportowych.

Zreferował CERGO

to za upi..^ .̂....... ,,--------------------------
kierownictwa ohu drużyn. Sprawa
xx’ygjąda xv ten sposób: kluby umó­
wiły się co do wymiany kontuzjo-

dokonały. A Komitet Oreanizacyjny 
pucharu żadnego zarządzenia, ze- 
z\\’nlaiącego na wymianę jeszcze nie 
wydal I

najlepszych trenerów, popular­
ny „Wotodia“ Maleszcwski, 
nieźle zdaje się przygotował 

zespól „Czarnych koszul" do roz­
grywek. Wprawdzie tydzień 
temu poloniści niespodziewa­
nie przegrali w Poznaniu z 
Wartą, ale w następnym meczu 
„odgryźli się" i pokonali Le­
cha. Trener Maleszewski wpro-
wadził do akcji utalentowaną, vuej.uv.vau wadził cio sKcji utalentowaną

tylko 2 punkty: 1. sprawy spor- (i wysoką) młodzież, jak Herbst, 
towe, oceną dotychczasowej: Jędrzejewski, a mając w ze-

i na ' spole również nie ułomków — 
przyszłość oraz 2. podanie się Wichowskiego, Piskuna, Kar- 
obecnego zarządu do dymisji j • •

Piskuna,

wybory nowych władz.
L. Ccrgowski

Rozstrzygnięcie tego problemu na- 
ląpl x\’ dniu 9 grudnia na zebraniu i

Komitetu UEFA w Madrycie. Do

Smoki
i

1 bownickiego i Bugaja, uchodzi
ze swoją drużyną za jednego z 
głównych pretendentów do 
pierwszych trzech miejsc,

dzieje na utrzymanie się w Pucha-[.warszawska. W tej sytuacji dla
rze •feboeła* ną 1 mecz): a voung. mistrza Polski — Lecha poje- 
Roys nrzy o swól Ins. Znalac jpd- ' _ ___ _____ . K Jnak niechęć działaczy uefa dó - tiynek z pi zechodzącą renesans 
zmianx’ wvn1kóxxr uzys^anvch na . formy drużyną Maciejewskie- 
boisku, należy sadzić, że sjwalca-lg0 Kwapisza, Jabłońskiego — 
rom zostanie przyznane miejsce w 7 . ... . . . ft. .
ćw^ró/Jnale. (a)

KTO Z KIM?
Przypominamy zestawienie par 

na trzecią serię rozgrywek (szcze­
gółowy program podał śmy w nu­
merze czwartkowym „PS”):

Legia W-wa 
Polonia W-’

Wyrok
to być albo nie być w czołów­
ce. Znając poznaniaków — 
Pudólewicza, Fęglerskiego, Ble- 
wąskę, Świerczewskiego, czy 
Młynarczyka i długoletnie do-

claw; 
AZS 
AZS 
LKS

Gwardia Wro-

W-wa — Slask Wrocław; 
Toruń — Sparta N. Huta; 

------ Lodź — Lech Poznań; 
Spójnia Gdańsk — Wisła Kraków.

świadczenie Ich trenera Janu-
Finsklemu (orzeczenie ^du p6- sza Patrzykonta, sądzimy, ie 

zarząd PZSz Lech tak łatwo nie odda lodzia­dajemy obok)
postanowił:

odwiesić bezzwłocznie
nom zwycięstwa nawet w

Władysława Dobrowolskiego 1
pp. sali MDK, w której nie przy.

Kazimierza Laskowskiego : 
przyznać obu zasłużonym dzla-
łączom złote medale z okazji 
jubileuszu ■ • - . .

i zwyezajonym do jej „mikrosko- 
1 pljnego" boiska, niełatwo jest 
.. grać.

Kto wie Jednak, cz.r nie cięż-
— 35-Iecia Związku, szy hićcz czeką mistrza w War­

nie przyznane Im we właściwym1 szó wie? Tu przeciwnikiem po-

Legia W-wa — Lech Poznań;
Polonia W-wa — Śląsk Wrocław; 
AZS W-wa — Gwardia Wrocław; 
AZS Toruń — Wisła Kraków;
Spójnia Gdańsk — Sparta n. 

Huta.
Na pierwszym miejscu wymieni­

liśmy oczywiście gospodarzy.
w tabel) prowadź bez. porażki 

Wisła, prz.ed Polnnlą, Ligią i ŁKS 
-- po i porażce, AZS Toruń, Lechem 
I AZS W*wa — po 2 porażki. p> 
została piątka ma na sxvym kon* 
cle po J przegrane xr.ecze (szer.j
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SAMOCHÓD minął Jelenią 
^Górę, minął zabudowania 

Wyczynowej Szkoły Szybowco­
wej w Jeżowie i stromą, niemi­
łosiernie obiecaną drogą zaczął 
się mozolnie wspinać na szczyt 
sporej górki. Po drodze był ja­
kiś hangar, jakieś zabudowania, 
a potem zupełnie nieoczekiwa­
nie wyskoczył płaski szczyt i 
na nim najprawdziwsze lotnis­
ko, z którego startowa! właśnie 
zespół — samolot z szybowcem 
na haku. Do lądowania schodzi! 
drugi „CSS", na starcie usta­
wiano już następny szybowiec.

samo. Każdy lot termiczny da­
je maksimum satysfakcji, to jest 
wykorzystanie sił przyrody dla 
swoich celów. Tu są emocje, 
których nie mogą dać inne 
sporty lotnicze. To człowieka 
blerze coraz mocniej, na eałe 
życie...

— Chciałabym, żebyśmy po­
mówili teraz o mistrzostwach 
świata, o pana pięknym sukce­
sie. Czy spodziewał się pan .go?

— Nie, skądże? Tym bardziej, 
że „Mucha Standart** na pewno

He przypomnieć choćby obra­
dę: aż trzech byłych mistrzów 
świata — Anglik Wills, Szwed 
Persson i Jugosłowianin Rain 
startowało w tej klasie. Kate­
goria 2-miejscówek była rze­
czywiście nieco lekceważona w 
mistrzostwach świata, ale kla­
sa standart — bynajmniej. Ma 
ona wielkie perspektywy i przy­
puszczam, że w przyszłości mi­
strzostwa świata rozgrywane 
będą wyłącznie w tej klasie. 
Daje ona możliwość najobiek- 
tywnłejszej oceny umiejętności

Dął zimny, przejmujący
wiatr. wśród maszyn kręciły się 
postacie, odziane w potężne fu­
trzane kurty, czapki itp. Rozpo­
znanie wśród nich ADAMA 
WITKA nie było sprawą pro­
stą, ale on sam spostrzegł mnie 
i zbliżał się powoli, wydając 
jeszcze po drodze jakieś pole­
cenia.

ie była najlepszą maszyną w 
tej klasie, a właściwie to jed- p«*u»u, eliminując wpiyw sprzę- 
ną ze słabszych, trudno więc... j Oczywiście niezupełnie, bo

W tym momencie do pokoju I PMecież jóżnice między szybów- 
wtargnęła jakaś „futrzana" po­
stać i (nachyliwszy się nad mi­
strzem świata, zaczęła coś mu 
szeptać.

— Przepraszam bardzo — pod- 
niósł się Witek — będę musiał

pilota, eliminując wpływ sprzę-

piłkarzy

/ to /eszcze
jak!

W
CHRONOMETRAŻ RĘCZNY
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przerwać rozmowę
przez godzinkę poholować.

musze
Bo_ f , i kuułiiiim; |ivimiUn du DU

. ,rał zna,idziemy snokoj- my, instruktorzy, jcsleśmy jed­
ne miejsce, zęby porozmawiać noczcśnic pilotami holującymi...
— powiedział po przywitaniu.
Ale najpierw niech pani rozej­
rzy się po naszym królestwie. 
Teraz wygląda to trochę nie-

Dokończymy później, dobrze?

efektownie zimno, wiatr,
deszczyk zaczyna nawet kapać.

W BLASKU LŚNIĄCEGO 
PUCHARU...

Do rozmowy naszej powróci-
błoto... Ale wiosną, w lecie. czy i liśmy po skończeniu zajęć na 
wczesną jesienią, jest to jeden ! lotnisku i po obiedzie. Oczywiś-
z najpiękniejszych zakątków, 
jaki można sobie wyobrazić. Na­
około górki i dolinki, lasy, łąki. 
Czy może być coś piękniejsze­
go? Nie zamieniłbym tej pra­
cy na żadną inną.

— Od dawna pracuje pan ja­
ko instruktor w Jeżowie?

cie już nie na wieży, ale w do-
le, w 
Adama

prywatnym mieszkaniu
Witka, budynku

Szkoły Szybowcowej, przeszka­
dzając nieco jego żonie, która

Icami były i tu, chociaż nie tak 
znaczne, jak w klasie otwartej. 
Jak już wspomniałem nasza 
..Mucha** nie należała do naj­
lepszych maszyn... W każdym 
razie wśród fachowców klasa 
standart cieszy się wielkim po­
ważaniem i mam wrażenie, że 
będzie obsadzana coraz moc­
niej. Będę bardzo szczęśliwy, 
jeśli za dwa lata będę mógł 
bronić tytułu mistrza świata 
w tej klasie.

— To chyba nie ulega wąt­
pliwości. W każdym razie życzę 
panu, aby nasi konstruktorzy 
odnieśli się do klasy standart 
z równym zapałem.

— O ile wiem, w tej chwili 
uwaga konstruktorów koncen­
truje się przede wszystkim 
właśnie na niej. Co z tego wyj­
dzie, nie wiadomo. Do mi-

LATAJĄCY EKONOMISTA
— Coś około roku. I napraw- 

wę jestem bardzo zadowolony. 
Przedtem byłem instruktorem 
w Aeroklubie wrocławskim — 
z zawodu jestem wprawdzie 
ekonomistą, kończyłem Wyższą 
Szkolę Ekonomiczną, ale tak się 
już w to lotnictwo wpadlo. W 
Aeroklubie było wprawdzie 
mniej roboty, ale jednak wolę 
tutaj. Tu, w Szkole Wyczyno­
wej, mamy oczywiście straszną 
orkę, zwłaszcza w lecie, gdy za­
jęcia są od rana do 9-ej wie­
czorem. Teraz ogranicza nas 
wczesny zmrok.

— Czy rodzina pana jest też 
tutaj?

— Tylko żona.. Dzieciaki — 
mamy dwóch chłopców — są 
jeszcze z babcią we Wrocławiu, 
ale oczywiście sprowadzimy je 
również do Jeżowa. Mamy 
mieszkanie na terenie szkoły, 
dwa pokoje. Zobaczy pani póź­
niej. Ale może pójdziemy na 
wieżę, bo tu strasznie zimno?

Chłodny, porywisty wiatr da­
je się rzeczywiście we znaki i 
biada tym. którzy me mają na
sobie futrzanych kombinezo-
nów. Przyjmuję więc propozy­
cję z wdzięcznością. Na wieży 
jest zacisznie i przyjemnie, sia­
damy za stołem, wyciągam no­
tes i ołówek.

— Ojej, teraz się zacznle — 
śmieje się Adam. — Czy mam 
streścić cale moje życie?

— Nie, tak źle nie będzie. 
Niech mi pan tylko powie, jak 
zawarł pan znajomość z lotnic­
twem?

ZAPRZEDANY DUSZĄ 
I SERCEM

*— To stara historia. W 1939 r., 
miałem wtedy 13 lat, LOPP or­
ganizował loty pasażerskie i oj­
ciec zafundował mi taką prze­
jażdżkę na samolocie RWD. Pi­
lot zakręcił ze mną trochę akro­
bacji, jakiś korkociąg, coś tam 
jeszcze — i byłem już na za­
wsze duszą i sercem zaprzeda­
ny lotnictwu. To pierwsze wra­
żenie przetrwało lata wojny 1 
po jej zakończeniu rozpocząłem 
szkolenie lotnicze jak tylko to 
było możliwe, w 1916 r. Szko­
ła Szybowcowa w Goleszowie, 
potem Żar — tak się to zaczęło 
I później poszło normalnym try­
bem. Startowałem we wszyst­
kich zawodach, jakie były w 
Polsce rozgrywane. Bo widzi 
pani, w moim pojęciu ukorono­
waniem latania, tej przyjemno­
ści jaką ono daje, są właśnie 
zawody. Czynnik wsi ółzawod- 
nictwa — to dla mnie jedna z 
największych atrakcji szybow­
nictwa i nic nic da sie porów­
nać z tą wspaniałą emocją, ja­
ką daje udział w wielkich za­
wodach, czy mistrzostwach.

Panie Adamie przery-
wam — jest pan również pilo­
tem silnikowym. Ale szybowce, 
to chyba zupełnie inna katego­
ria przyjemności?

— Oczywiście, lo się w ogóle 
nie da porównać. Na samolocie 
też jest emocja, ale lo nie to
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ZA pośrednictwem Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego otrzyma­
liśmy bardzo miły Ust z Belgii, Na. 

dawca, przesyłając pewną sumę na 
Fundusz Olimpijski, pisze m. in. o 
występie naszych piłkarzy, którzy 
pod firmą „Warszawy" 11 listopada 
wygrali z „Antwerpia" 6:3.

— Gratulujemy polskiej Jedenast­
ce — pisze p. Mieczysław Braiss z 
Wommelgem koło Antwerpii — 
wspaniałego sukcesu. To -był mecz 
„nie z tej ziemi”. Chociaż we mgle, 
nasi pokazali Jak trzeba grać w pił­
kę. Znam się dobrze na tym spor­
cie, bo sam długie lata grałem I 
popieram zdanie tutejszych gazet: 
„To byl futbol na najwyższym 
szczeblu technicznym, a drużyny, 
takiej nie oglądaliśmy w ostatnich 
19 latach".

Inna gazeta Jest zadowolona, że 
była mgła, bo inaczej wynik nie 
brzinialby 8:3, ale byłby zbliżony 
do rezultatów rugbyl Jeszcze jeden 
reportaż: „Kompletna Jedenastka 
bez słabych stron”.

Obok pochwał, Belgowie tłumaczą 
się słabością reprezentacji Antwer­
pii. A moje zdanie: cala jedenastka 
Antwerpii, to albo byli, albo obce, 
ni reprezentanci Belgii. Np. bram­
karz Gernaye bronił Już 4 lata te­
mu na mistrzostwach świata w 
Szwajcarii, prawa pomoc Mees, re. 
kordzista, będzie grał w Budapesz­
cie 66 mecz jako reprezentant, 
Dries, coppens 1 inni... Nie, to nie 
wymówki, niech Bogu dziękują, że 
była mgła, bo by była katastrofa. 
Ale nam było dobrze. Każde spra­
wozdanie kończy się słowami: „o- 
byśmy Jak najszybciej zobaczyli 
znowu tę wspaniałą drużynę przy 
lepszej pogodzie".

My też! Brawo — brawissimo dla 
naszej Jedenastki.

MIECZYSŁAW BRAISS 
brat Leszka, byłego gracza Union'u 
(obecnie Bałtyk), który wprowadził 
swoją „nową” Jedenastkę „Jedno­
ści” Gościclno (Wejherowo) do III 
ligi.

Od siebie tyczymy naszym piłka­
rzom, żeby zawsze zasługiwali na 
podobne listy.

Toni Sailer, słynny narciarz i ulubiony gwiazdor filmowy, wygrał w happy endzie swego no­
wego filmu „Czarna błyskawica", zdobywając serce ciemnowłosej uroczej Marii Perschy. 
Czy powiedzie mu się równi* dobrze w jego amatorskim konflikcie z FIS i MKOl, to pokaże

najbliższa przyszłość Fot. Sport at Via

nowa ofiara krucjaty

1964 r,

Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego
(Korespondencja własna z Francji)

przygotowuje się właśnie do
egzaminów magisterskich.

Centralnym punktem jednego 
z dwóch przyjemnych pokoików 
jest wspaniały puchar — tro­
feum mistrza świata w klasie 
standart. Stoi wprawdzie zu­
pełnie z boku, na małym sto­
liczku, jednak „naczynko" jest 
imponujących rozmiarów i 
blask, którym odbija się w nim 
światło lamp, przyciąga do nier 
go natychmiast wzrok.

Tu już można mówić tylko o 
mistrzostwach.

— Proszę mi wierzyć — mówi 
Witek, patrząc na błyszczący 
puchar — były to pierwsze za­
wody, na których latałem zu­
pełnie spokojnie, bez nerwów. 
Szedłem zawsze z wiarą, że 
znajdę jakieś noszenie.

— I szczęście panu sprzyjało’
— Szczęście? Może i szczęście, 

chociaż nie jestem zwolennikiem 
teorii Czarka Wojnara, że szy­
bownictwo to przede wszystkim 
szczęście. Moim konikiem jest 
taktyka. Taktyka w szybownic­
twie, to rzecz niełatwa, to kwe­
stia umiejętności pilota, jego 
doświadczenia i przede wszyst* 
kim wyczucia. Szczęście odgry­
wa tu pewną rolę, ale przecież 
nie jedyną i nie decydującą. W 
każdym razie miałem wielką 
satysfakcję, zdobywając to mi­
strzostwo. Nic byłem przewi­
dziany do reprezentacji Polski 
i tylko zwycięstwo w elimina­
cjach zadecydowało, że do niej 
wszedłem — gdybym zajął dru­
gie miejsce, nic by z tego nie 
było. Zdobycie mistrzostwa 
świata dało mi więc specjalną, 
może nawet trochę złośliwą sa­
tysfakcję. Niech mi to wybaczą 
nasze „czynniki decydujące**.

strzostw świata jeszcze daleko, 
ja sam niewiele o nich na 
razie myślę. Nie bardzo mam 
zresztą na to czas, mamy tu 
w szkole tyle roboty...

Robota robotą, ale wydaje sie, 
że mimo wszystko Adam Witek 
myśli jednak i to wcale nie ma­
to o przyszłych mistrzostwach 
świata. Bo po pierwsze — czyż 
można nie myśleć, gdy w po­
koju lśni wspaniałym blaskiem 
srebrzysty puchar? A po dru­
gie — przecież jego to własne 
słowa, że ukoronowaniem lata­
nia i największą atrakcją są 
właśnie zawody...

Rozmawiała
Magdalena Liszewska
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też prosi

ZURYCH. Miasta austriackie 
Wiedeń i Innsbruk dokonały w 
środę formalnych zgłoszeń o 
przyznanie im organizacji let­
niej i zimowej Olimpiady 1964 r.
Zgłoszenie wręczył sekreta­
rzowi MKOl — Mayerowi oso­
biście burmistrz Innsbruka — 
Luegger.

Tak więe liczba miast ubie­
gających się o organizację Olim­
piady letniej w 1964 r. powięk­
szyła się do trzech. Z Wiedniem 
rywalizują bowiem Tokio i De­
troit.

Trzy zgłoszenia wpłynęły już 
również na przeprowadzenie 
Igrzysk Zimowych w tym sa­
mym roku. Oprócz Innsbruka 
kandydują: kanadyjskie miasto 
Calgary oraz Lahti (Finlandia). 
Finowie powiadomili MKOl te­
legraficznie, że oficjalne zgło­
szenie jest w drodze.

Termin składania zgłoszeń u- 
pływa 1 grudnia. (PAP)

KLASA PRZYSZŁOŚCI
— Zupełnie pana rozumiem. 

Czy klasę standart wybrał pan 
z własnej woli? Poza tym... 
można nieraz u laików zauwa­
żyć pewne lekceważenie w sto­
sunku do tej klasy, coś jakby 
„dziecinne zawody". Co pan o 
tym sądzi?

— Zauważyłem to również. 
Ale rzeczywiście tylko laicy mo­
gą sobie na to pozwolić. Do kla­
sy standart namówił mnie Cza­
rek. Jestem z tego bardzo za­
dowolony i pozostanę jej wier­
ny. Klasa standart — to klasa 
przyszłości. Rozumieją to do­
skonale szybownicy, proszę so-

PARYZ, w listopadzie

GC małymi wyjątkami cała 
“ narciarska brać Francji 
(i przypuszczalnie także innych 
krajów) wre z oburzenia z po­
wodu ostatnich wiadomości w 
sprawie rzekomego przekrocze­
nia statutu amatorskiego i olim­
pijskiego przez Toni Sailera — 
mistrza -olimpijskiego i świata 
w narciarstwie alpejskim.

Ten utalentowany zawodnik, 
jeden z najlepszych w historii 
sportu światowego, jedna z naj­
sympatyczniejszych sylwetek 
wśród często zdemoralizowane­
go światka zjazdowców, jest za­
grożony. dyskwalifikacją po 
prostu dlatego, że dzięki swej 
sławie został aktorem filmo­
wym.

Faktycznie prawdą jest, że to 
narty zaprowadziły Sailera do 
filmu, ale również prawdą jest 
i to, że odkryty przez narty w 
filmie Sailer okazał się dużej 
klasy artystą z prawdziwego 
zdarzenia. Najlepszym tego do­
wodem jest, że zrealizowane 
zostały z jego udziałem już 
dwa filmy, a w grudniu roz- 
poczmie się realizacja trzeciego 
(Spotkanie w Kitzbuehel).

Co jest w tym niemoralnego? 
Czy narciarz Toni Sailer, arty­
sta filmowy, jest w większym 
stopniu zawodowcem, niż jego 
koledzy, Instruktorzy narciar­
scy, którzy żyją okrągły rok z 
dobrze płatnych lekcji, udzie­
lanych kuracjuszom i kuracjusz­
kom w największych 1 najmod­
niejszych zimowych uzdrowis­
kach górskich? I czy instruk­
tor narciarski jest z kolei więk­
szym zawodowcem od instruk­
tora wychowania fizycznego?

Żeby zachować rzekomą czy­
stość idei olimpijskiej w obec­
nej, beznadziejnej interpretacji, 
purytańskie kierownictwo MKO1

W PUCHARZE DAVISA 1959 r,
OD wielu lat w rozgrywkach te­

nisowych strefy europejskiej 
pucharu Davlsa uczestniczyły tylko 
24 kraje — w tym 20 tzw. europej­
skich, do których zaliczano także 
Egipt, Izrael, Liban i Turcję oraz 
4 zaoceaniczne. Od 3 lat napływ 
zgłoszeń tak się zwiększył, że w 
1958 r. komitet Pucharu Davlsa byl 
zmuszony odrzucić niektóre ściśle 
europejskie kandydatury, jak np. 
Irlandii, która brała udział w roz. 
grywkach od chwili powstania 
strefy europejskiej (1923 r.).

Na skutek licznych skarg, m. in. 
krajów skandynawskich (Norwegia 
również należała w r. 1958 do odrzu- 
conychl, zdecydowano się na zwięk­
szenie liczby uczestników do 38, z- 
tym, że nadal dla krajów1? zaocea­
nicznych pozostają zarezerwowane 
4 miejsca.
TRUDNIEJSZE SZANSE POLSKI

W tym układzie liczba spotkań w 
I rundzie wzrośnie z 8 do 12 (24 
uczestników), w II zaś rundzie wal. 
czyć będą zwycięzcy tych 12 spot­
kań oraz rozstawieni czterej pół­
finaliści z 1953 r. (w. przeciwień. 
stwie do dotychczas stosowanego sy. 
stemu, w którym w II rundzie roz. 
stawiano 8 ćwierćfinalistów z po­
przedniego roku). .Tak więc POL. 
SKA, czekając w II rundzie wraz 
z wiochami, Anglią 1 Francją na 
przeciwników z pierwszej rundy, 
wśród których będzie pozostałych 4 
ćwierćfinalistów z 1958 r„ może 
przez losowanie trafić na Jednego 
z nich.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę, 
że zarówno Danii Jak i Szwecji nie 
podołamy, z Meksykiem sprawa Jest 
otwarta i Jedynie NRF będzie dla 
nas partnerem do pokonania. W

tych warunkach przejście do 
ćwierćfinałów będzie dla nas o wie­
le trudniejsze, niż w 1958 r.

KTO BĘDZIE DOPUSZCZONY 
DO ROZGRYWEK 1959 R.7

Regulamin w następujący sposób 
określa warunki dopuszczenia kra­
jów europejskich do rozgrywek:

a) Pierwszeństwo mają przede 
wszystkim ćwierćfinaliści z ub. ro­
ku, są to: NRF, Dania,. Wiochy, 
Meksyk, Francja, Szwecja, Anglia 
i POLSKA.

b) Następnie uprzywilejowane są 
kraje, których kandydatura zosta­
ła w jednym z poprzednich lat 
odrzucona ze względu na brak 
miejsca. Do roku 1959 przytrafiło się 
to następującym 10 krajom: Luk. 
semburg (w 1955). Norwegia (1959), 
Irlandia (1959*, Rumunia (1958), Li­
ban (1958), Finlandia (1957). Monako 
(1957), Egipt (1957), Tureja (19S7), 
Izrael (1957).

trwają od 1623 r. 1 były pnepro. 
wadzane dotychczas 30 razy. Ucześt 
niczyly w nich: Anglia, Belgia, 
Francja, Holandia, Szwajcaria — 30 
razy, Dania i Irlandia — 39, Wło­
chy — 27, Austria i Jugosławia — 
28, Szwecja, Węgry i CSR — 25, 
Norwegia — 23, Monako, POLSKA 
1 Niemcy — 23, Hiszpania — 31, Ru­
munia — 18, Egipt — 17, Finlandia 
l Grecja — 14, Luksemburg — 11, 
Turcja 1 Portugalia — 8, Izrael — 
8, Liban i Estonia — 1.

Z krajów zaoceanicznych: Indie 
— 17, Płd. Afryka — 15, Nowa Ze­
landia — 10, Argentyna — 9, Chile 
— 8, Japonia i Brazylia — 8, Aus­
tralia — 5, Filipiny 1 Chiny — 4, 
Pakistan — 3, Meksyk — 2, Cejlon 
1 Peru — 1.

wciela w życie swe zasady, o- Idobizną) — te Jest on przecież 
parte na braku jakiejkolwiek w istocie o wiele czystszej wo-
znajomości dzisiejszej rzeczy-
wistości. Wpływy MKOl sięga­
ją bardzo ■ daleko. Poszczególne 
federacje żyją w nieustannym 
strachu, że reprezentowany 
przez nie sport, pozbawiony o- 
limpijskiego promieniowania, 
utraci swe znaczenie i przesta­
nie być atrakcyjny.

Ale tak było jeszcze przed 
kilku’laty. Dziś Sport przez du­
że „S“ stal się nieodzowną czę­
ścią bytowania ludzkiego, jest 
jednym z najbardziej masowych 
zjawisk socjalnych naszego stu­
lecia i może się świetnie obejść 
bez narzucanych mu sztucznych 
pseudo-olimpijskich więzów. 
We Francji sądzi się, że jeśli 
bezmyślne przepisy, przysięgi i 
określenia nie zostaną w naj­
bliższym czasie zmienione, to 
Igrzyska Olimpijskie, silą praw 
dzisiejszego życia, zmienią się 
w komedię, z której jedna po 
drugiej będą się wycofywały 
najbardziej elitarne dyscypliny 
sportowe.

Wracając do sprawy Toni 
Sailera, który obok swego głów­
nego „grzechu" — kariery fil­
mowej — został potępiony tak­
że za... reklamowanie wyrobów 
firmy, której jest współwłaści­
cielem (wg. przepisów federa­
cji jest to jedyny wypadek, kie­
dy można reklamować jakiś 
wyrób swoim podpisem lub po-

dy amatorem, niż wielu słyn-
nych wyczynowców w różnych 
dziedzinach sportu. Sailer bo­
wiem naprawdę nie żyje ze 
sportu. Jego zawodem jest — 
film, a najdrobniejszy wypadek 
na nartach grozi mu ruiną tak 
świetnie zapowiadającej się ka-

artyslycznej dużymi
stratami materialnymi.

Rozwiązanie tych na pozór 
zawiklanych spraw stanie się 
bardzo proste, jeśli się uwzględ­
ni naturalne prawa dzisiejsze­
go życia. Igrzyska Olimpijskie 
powinny być, moim zdaniem, 
dostępne dla każdego, kto się 
wykaże pewnym obowiązkowym 
minimum umiejętności, nieza­
leżnie od problematycznych w 
swej prawdziwości wyznań 
wiary... olimpijskiej 1 za jedy­
ną rekompensatę najwyższego 
mistrzostwa sportowego będą 
uważane medale: złote, srebrne 
i brązowe...

W ten sposób jedno i te sa­
mo kryterium byłoby miarą dla 
wszystkich, uprawiających sport 
wyczynowo: dla amatorów o 
mentalności zawodowców i dla 
zawodowców o diiszy amato­
rów — jedynych mistrzów... nie 
licząc bogaczy, których kierow­
nictwo MKOl uważa chyba za 
jedynych amatorów bez skazy.

Konserwatyzm panujący w Mię­
dzy narodowym Związku Lekkoatle­
tycznym w zakresie sposobu usta* 
lania czasów szczególnie w biegach 
krótkich wywołał w Kotach Między­
narodowego Komitetu Olimpijskie­
go ożywiona dysputę. Ostatnio po- 
woaem powoazi anysuiuw był wy* 
nik biegacza niemieckiego Armina 
Hary, uzyskany we wrześniu w 
Friedrichshafen.

W stosunku do wszystkich dyscy­
plin sportowych Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski wykazuje „olim. 
pijską" obojętność co do sposobu 
ustalania wyniku czadowego. Wyra­
ża Jedynie zastrzeżenie do przesta­
rzałego sposobu chronometrażu w 
lekkiej atletyce, gdzie uznaje się 
czasy’ mierzone ręcznie z dokład­
nością do i/io sekundy. Paradoks 
— tym niemniej prawda. Nierzadko 
zdarza się. iż ten sam czas przy- 
znaje się 2 lub nawet 3 zawodni­
kom. chociaż jeden z nich kończy 
bieg o mniej więcej 1 metr za zwy­
cięzcą.

Nasuwa się pytanie, czy w tych 
warunkach nie byłby słuszniejszy 
chronometraż elektryczny, działają­
cy z dokładnością do 1/100, a ostaL» 
nio nawet do 1/1000 sekundy.

O tym, że ocena sędziów, mie. 
rżących czas jest zawodna, a oko 
ludzkie i ręka nie są w stanie w 
najbardziej obiektywny sposób u- 
stalić zwycięzcy i kolejnych biega­
czy, świadczy fakt, iż już przed 
10 laty w czasie Igrzysk Olimpij­
skich w Londynie posługiwano się 
fotokomórką podłączoną do pisto* 
letu startera. Oto przykłady:

W 1948 r. w Londynie większość 
sędziów skłaniała się do uznania 
za zwycięzcę zawodnika Ewell 
(USA), podczas gdy fotokomórka 
wykazała niezbicie, że pierwszy na 
mecie 100 m był Dillard (USA). W 
cztery lata później w Helsinkach na 
tym samym dystansie Remiglno 
(USA) oraz mc Kenley (jamajka) 
jednocześnie wpadli na metę, a zda* 
nia o pierwszeństwie były podzie. 
lone. Również i w tym przypadku 
taśma fotokomórki stwierdziła zwy­
cięstwo Remigino. Podczas tych 
Igrzysk w półfinale biegu na 200 
m znowu fotokomórka wykazała za­
wodność ludzkiego oka. Typowany 
przez sędziów na zwycięzcę Baker 
(USA) musiał ustąpić miejsca na 
podium Mc Donald-Baile,v‘owi (W. 
Brytania). Przypadków tego rodzaju 
można by przytoczyć niezliczoną 
ilość.

Technika dnia dzisiejszego posunę­
ła się tak dalece, że elektryczny 
chronometraż rejestruje na fotogra­
fii nie tylko kolejność zawodników, 
lecz również ich ułamkowe czasy 
na ostatnich metrach z dokładnoś­
cią do 1/1000 sek. w jednym z bie­
gów 4 zawodników wpadło równo­
cześnie na taśmę. Sędziowie byli 
w nie lr<da kłopocie, komu przyznać 
pierwszeństwo. Elektryczny odczyt 
wraz z fotografią wykazał czas 
pierwszego 10.70 sek., drugiego 10,71, 
trzeciego 10,73, a czwartego 10,87 
sek.

Zdając sobie sprawę z możliwych 
komplikacji i odwołań, Komisja 
Techniczna Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego na wszvstkich 
dotychczasowych Igrzyskach (od 
Londynu 1948 do Melbourne 1956) 
sprowadzała aparaturę fotoclek- 
tryczną. w 90 sekund po ukończe­
niu każdego biegu czy konkurencji 
w innej dyscyplinie — sędziowie n. 
trzymują odbitkę fotograficzną wiel­
kości 18 x 24 cm, eliminującą jakie, 
kolwiek wątpliwości co do kolej­
ności zawodników. Ustalenie czasów 
pozostawia się jednak sędziom i ich 
ręcznym chronometrom.

Przydatności fotokomórki nikt o. 
becnie już nie kwestionuje i wy­
starczy stwierdzić, że tylko w Mel­
bourne wykonano ponad 20 0W od­
bitek. Komplet takiej aparatury, 
składającej się z 663 chronometrów 
wraz z urządzeniami pomocniczy, 
mi waży 2,5 tony, przed wysłaniem 
ich do Australii cała przesyłkę u- 
bezpieczono na 1 milion franków 
szwajcarskich. Aparatura ta będzie 
zainstalowana także na Igrzyskach 
w Rzymie i zastosowana będzie 
również do konkurencji hippicz­
nych, podobnie jak to miało miej­
sce na Igrzyskach Jeździeckich W 
Szwecji w 1956 r.

Raymond Meyer
za gnamca^

WSZECHSTRONNY TUMBA

Bramki zdobyli: dla 
Charles, dla Arsenału 
Goulden 1 Bloomfield.

LONDYN, W Londynie odbyło się 
międzynarodowe spotkanie między 
Juventusem (Włochy) i Arsenałem. 
Zwyciężyli gospodarze 3:1 (1:11.

1# AŁO chyba jest wśród ama- 
zrJ. torów tak wszechstronnych 
i pracowitych ludzi, jak Sven 
„Tumba" Johansscn, znakomity 
szwedzki hokeista i piłkarz. Dy-
plomowany nauczyciel 
styki, czołowy filar
Djurgarden, członek 
tacji hokejowej i

grimna- 
drużyny

reprezen- 
piłkarskiej •

Juventusa 
Barnwell,

ci w trzeciej kolejności brane są 
pod uwagę kandydatury krajów, 
które w ub. roku nie zgłosiły się 
w ogóle do rozgrywek, ale walczy­
ły o puchar w latach poprzednich 
(Grecja 1 Portugalia), lub też nigdy 
jeszcze nie wyraziły chęci uczest­
niczenia ...............—" —
ZSRR). rozgrywkach (np.

Ale jest grupa krajów, nie „pa­
sujących" do żadnego z tych 3 
punktów. Są to: CSR. Jugosławia, 
Austria, Wągry, Szwajcaria, Hisz­
pania. Holandia 1 Belgia. W obec­
nej sytuacji może się zdarzyć, te 
kilka z nich nie ..zmieści" się w 
turnieju.

TROCHĘ STATYSTYKI
Duże znaczenie ma także tradr. 

cja. Rozgrywki strefy europejskiej

CZY POLSKA UTRZYMA 
SWĄ RANGĘ?

Polska, dzięki naszym dwom czo­
łowym tenisistom Wl. Skoncckiemu 
1 A. Llcisowl utrzymuje się w tej 
olbrzymiej konkurencji na niezwy. 
kle honorowym miejscu i ma jesz­
cze w. tym roku zagwarantowany 
automatycznie udział w rozgryw­
kach. Czy nasi dwaj tenisiści zdo­
łają utrzymać pałeczkę sztafety do 
chwili aż znajda się w naszym 
kraju ich godni następcy? Trudne 
to będzie ale i niezmiernie szczyt­
ne zadanie I dla nich 1 dla tych, 
co już w najbliższych latach mają 
ich zastąpić 1 utrzymać rangę te. 
nlsa polskiego w Europie na tym 
samym poziomie, na który wyniosły 
go rakiety, talent i ambicja naszych 
dotychczasowych reprezentantów.

E. Cunge

„Trzech Koron", Tumba otrzy­
mał ostatnio zaszczytne zadanie: 

i nauczyć 12-letniego następcę 
tronu Karola Gustawa gry w 
hokeja. Tumba wydał również 
książkę o swym udziale w mi­
strzostwach i olimpiadach, 
współpracuje w audycjach ra­
diowych, udziela lekcji gimna­
styki w szko.e średniej, gra z 
księżniczką Brygidą w ping- 
ponga i wreszcie.., trenuje kil­
ka godsin dziennie, by nie stra­
cić sławy najlepszego zawodni­
ka Szwecji.

BOBSLEJE NA KÓŁKACH
Koelliken (Szwajcaria) zbu- 

“. -dawano tor bobslejowy bes 
śniegu na zboczu 100-meirowej 
długości i - oddano go do dyspo- ' 
zycji wraz z bobslejami, ma­
jącymi zamiast płóz — kółka. 

; Trykrotny mistrz świata w 
Skokach ze spadochronem, Wal 
ti, wypróbował już startu na 
tym torze przy, kierownicy 4- 
osobowego' bebu i jest zachwy­
cony tą dość oryginalną możłi- 
wścią trenowania bez śniegu.
ARMIN BARY NA WROTKACH

5PRINTER zachodnioniemiecki 
Armin Hary byl tak uszczę­

śliwiony swoim niecficjalnym 
rekordem świata na BO yardów 
w ha.i w Neumuenster, że zało­
żył się, iż przebiegnie tę samą 
trasę jeszcze raz, ale na... 
wrotkach. Przebiegł rzeczywiś­
cie, co prawda mniej pewnie, 

■ niż na nogach, ałe przy równie 
entuzjastycznym aplauzie publi­
czności.

KOSZYKARZE CHILE 
CZEKAJĄ NA „LOS RUSOS" 

IS7 styczniu 1959 r. odbędą się 
w Santiago dl Chile III 

mistrzostwa świata w koszy­
kówce. Do rozgrywek przygoto­
wuje się specjalnie w tym celu 
przebudowany największy sta­
dion piłkarski w Chile „Estadio 
Nacicnal", który pomieści 21000 
widzów. Największą atrakcją 
turnieju będzie dla Chilijczyków 
udział egzotycznych dla tego 
kraju zawodników radzieckich —

NRF S miejsce wśród kobiet, za 
Vollmer, Dittmeyer, Pohmann i 
Ostermann, zajmuje Katarzyna 
Gerigkówna, byia tenisistka pol­
ska, która w ramach akcji łącze­
nia rodzin wywedrowala do Ko­
lonii (NRF). Na liście męskiej 
trzecie miejsce za Rupertem i 
Huberem zajmuje były tenisista 
jugosłowiański, obecny mistrz. 
NRF Milan Branouic.

W meczu tym wystąpiło dwóch 
piłkarzy, którzy w ciągu jednego 
dnia rozegrali dwa międzynarodo-
we spotkania. to: bramkarz

JUNIORZY SZWEDZCY 
W HEŁMACH

U/ Szwecji nie narzeka się na
*' zastój w hokeju. Już dawno 

przekroczono tam liczbę 2000 
drużyn. Kłopoty są jedynie ze 
sprzętem, który jest wszędzie 
dość kosztowny. Do obowiązko­
wego wyposażenia juniorów na­
leży obecnie hełm ochronny. 
Wobec rosnącej nieustannie licz­
by połamanych kijów, kierowni­
ctwo hokeja szwedzkiego myśli 
poważnie o wprowadzeniu ka­
nadyjskich zwyczajów: przyzna, 
wania w końcu sezonu specjal­
nej premii tym zawodnikom, 
którzy wykażą się najmniejszą 
liczbą złamanych kijów.

Kelsey i napastnik Clapton. którzy 
uczestniczyli w meczu Anglia —. 
Walla w Birmingham i po kilku go­
dzinach w spotkaniu Juventus —« 
Arsenał w Londynie.

BERLIN. Zachodnioniemteckl pił­
karz polskiego pochodzenia. Szy­
maniak. jest już od dłuższego cza­
su przedmiotem zainteresowania ze 
strony hiszpańskiej drużyny Atleti. 
co Madryt. Hiszpanie zaproponowali 
ostatnio macicrzrstcl drużynie Szy­
maniaka Wuppertaler SV 60 (100 fun­
tów szterlingów (ok. 170 psa dola­
rów) za zwolnienie go do ich klu. 
bu. Cenią go wlec niemal równie 
wysoko iak słynnych brazylijskich 
piłkarzy Didi czy Santosa.

jak ich tu nazywają 
Rusos".

iŁoi

GERIGKÓWNA PIATA W NRF 
U7 opublikowani ostatnio IW. 
'' cie najlepszych tenisistów

MERVYN ROSĘ PRZESZEDŁ 
NA ZAWODOSTWO

7 ALEDWIE przebrzmiały echa 
e-1 scysji między Australijskim 

Związkiem Tenisowym a Krame­
rem, ten ostatni oznajmił oficjal­
nie 20 listopada w Sydney, że 
Mervyn Rose, były reprezentant 
Australii w Pucharze Davlsa za­
akceptował ofiarowane mu wa­
runki finansowe (za podpisanie 
kontraktu 15 000 funtów australij­
skich plus procent z imprez, to 
których będzie uczestniczył) i za­
debiutuje jako zawodowiec na 
turnieju 2 lub 3 stycznia 1959 r.

DYMISJE W SQUAW VALLEY

J VZ tr-cci z kolei członek Ko- 
mitetu Organizacyjnego Zimo­

wych Igrzysk Olimpijskich w 
Squaw Valiey podał się do dymisji. 
Jest nim kierownik budowy wio­
ski olimpijskiej Tad Michel, który 
chcial w ten sposób zaprotesto­
wać przeciwko ..fatalnemu stano­
wi przygotowań do Igrzysk".

Przed ustąpieniem Micheta, do 
dymisji podali się — kierownik 
techniczny Komitetu, Alan Bar- 
thole.my i jego zastępca, odpowie­
dzialny za propagandę prosowo, 
Robert Thompson. Tod. Michel
oświadczył or^nni-
zatorzy nie maja pojęcia o pro- 
blemach związanych z wio«ką 
olimpijską.

(te)

CARACAS, w dniu 17 grudnia 
roż.pocznie ?ię w Caracas międzyna­
rodowy. świąteczny turniej piłkar­
ski. Organizatorzy zawodów — In­
stytut Sportowy Wenezueli zaprosił 
na turniej trzy drużyny europej. 
skie: Malmó (Szwecja). Graz (Aus­
tria! i Atletico Madryt (Hiszpania). 
Barw gospodarzy bionlć prawdopo­
dobnie będzie narodowa jedenastka 
Wenezueli.

SZTOKHOLM. Szwed Gunnar 
; Greń, jeden z najlepszych piłkarzy 

Europy, postanowił wycofać się z 
i czynnego życia sportowego. Jego o. 

statnfm meczem było spotkanie 
Szwecja — Dania (4:4), w którym 
zdobył dwie bramki.

Greń ma za sobą bardzo chlubną 
karierę. Grał zarowno w Szwecji 
jak i we Włoszech (w AC Milan). 
Wraz z reprezentacja Szwecji zdo­
był tytuł mistrza olimpijskiego oraz 
srebrny medal na ostatnich mistrzo­
stwach świata. W pllkarsiwie 
szwedzkim odegrał on wielka rolę. 
Oprócz wspaniałego opanowania pił­
ki. graniczącego z żonglorka. cecho­
wała go umiejętność rfv zespoło­
wej. co jest rzadkim zjawiskiem 

| wśród wybitnych indywidualistów 
[ piłkarskich.

KAIR. Przebywająca na tourne» 
Po Środkowym Wschodzie piłkarska 
reprezentacja Ukrainy wygrała 

। mecz z reprezentacją Aleksandrii

RZYM. Znany piłkarz szwedzki
Lennart Skoglund. który jako ta- 

| wodowiec gra w mediolańskim klu- 
bl». Internazlonale, a podesas 
ostatnich mistrzostw świata wystę­
pował w barwach Szwecji, ma w 
najbliższych dniach poddać lią opą. 
racji przepukliny,

Redakr.il

